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Tak albo Inaczej 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Warszawa, 22 sierpnia. 

Postanowienie centrolewu zażądania zwoła- 
nia nadzwyczajnej sesji Sejmu, o którem przed 
kilku dniami pisałem, z wyznaczeniem daty 
wniesienia tego żądania na 2 września, wywo- 
lalo szereg odgłosów w prasie sanacyjnej. Za- 
stanawia się oma nad pytaniem, jak rząd od- 
pawie na ło postanowienie, przyczem — swo- 
im zwyczajem, nie mając pozytywnych da- 
nych, wdaje się w przypuszczenia, że może 
być tak a może być i inaczej. 

Jedna wersja głosi: rząd sesję nadzwyczaj- 
ną zwoła, bo zwołać musi, ale natychmiast ją 
odroczy. Na nową nadzwyczajną nle będzie 
już czasu, gdyż zbliża się termin sesji zwy- 
czajnej (budżetowej). I co do tej sesji wersje 
są rozmaite: zależnie od stanowiska centrole- 
wu, czy gładko zechce uchwalić budżet czy 
będzie robił objekcje, rząd albo tę sesję utrzy- 
ma albo — Sejm rozwiąże. 

Druga wersja jest, powiedzmy, radykalniej- 
sza. Rząd chce i musi być konsekwentny, czy 
ma lub nie ma racji Rząd ustami swego szefa 
powiedział, że ten Sejm nie będzie już miał 
Okazji do gadania i przy tem zostaje. Znaczy 
to, że nie będzie ani nadzwyczajnei ani zwy- 
czajnej sesji, lecz znowu — rozwiązanie Sejmu. 

Która wersja ma za sobą większe prawdo- 
podobieństwo, gdyż o pewności wcale mówić 
nie można? Jedno z dzisiejszych pism połud- 
niowych, ogłasza, że decyzja w sensie rozwią- 
zania już zapadła, Inne pisma — także sana- 
cyjne — nie zaprzeczają wprawdzie tej możli- 
wości, ale negują fakt zapadnięcia decyzji. Jak 
się sprawa przedstawia na tłe sytuacji poli- 
tycznej i gospodarczej, która więcej wpływa 
na decyzję miż takie lub owakie chęci i plany 
rządu? Powiadają: sytuacja zagraniczna wy- 
maga absolutnie zgody rządu z Sejmem. Wobec 
niejasności stosunku z Niemcami całe społe- 
czeństwa w osobach swych przedstawicieli 
musi być jednomyślne i na chwałę centrolewu 
gloszą, że zrobił on pierwszy ku tej jednomyśl- 
ności krok, uchwalając odbyć specjalne posie- 
dzenie dła zaprotestowania przeciw mowie 
reviranusa. Co do sytuacji gospodarczej — 
bliższej i dotkliwszej od polityczne] — wska- 
zują, że zmusza ona wprost rząd do szukania 
oparcia o Sejm. Sytuacja finansowa zaczyna 
się tak kształtować, że mówi się już głośno 
o skorzystaniu z uprawnienia — dotychczas 
z powodu obecności p. Deweva niewyzyska- 
nego — zaciągania pożyczek w Banku Pol- 
skim, gdyż własne dochody zaczynają nle wy- 
starczać. 

A zatem byłyby powody przemawiające za 
tem, żeby rząd zrobił tak tj. szukał porozumie- 
nia z Schnem, z czego wynika konieczność od- 
bycia sesji i odpada koncepcja rozwiązania. 
Może jednak być ! inaczej: rząd wie, że raz 


zebrany Sejm nie pozwoli wytrącić sobie z rę- | 


ki broń, jaką ma. W postaci uchwalenia mu 
nieuiności į kontynuowania sprawy Czechowi- 
cza. Wszystkie posunięcia rządu w kierunku 
odłupania — o rozbiciu nawet nie myśli — od 
centrolewu pewnvch jego części składowych 
(główna spekulacja szła na Stronnictwo chłop- 


Manifestacje (entrolewu 


Stronnictwa sejmowe LEWICY i ŚRODKA 
w nawłązaniu do KRAKOWSKIEGO KON- 
GRESU OBRONY PRAWA I WOLNOŚCI 
LUDU z dnia 29 czerwca r. b. postanowiły 
ZWOŁAĆ na NIEDZIELĘ 14 WRZEŚNIA B.R. 
w szeregu ważniejszych miejscowości kraju 
WSPÓLNE MANIFESTACJE pod hasłem: 
NATYCHMIASTOWEGO ZWOŁANIA SEJ- 
MU, USUNIĘCIA DYKTATURY, WALKI 
Z KRYZYSEM GOSPODARCZYM 1 PROTE- 
STU PRZECIWKO ZAKUSOM NA CAŁOŚĆ 


„Usprawiedliwienie" 


Ratytikowanie przez rząd bez udziału Sejmu 
„pewnych części" traklatów handłowych z Ru- 
munia, Porlugalia, Hiszpanią, Grecją i Egiptem 
wywołało zrozumiale oburzenie ludzi praworząd- 
nych. Postępek ten był tak rażący, że nawet słyn- 
ne „interpretacje" p. Cara nie były w stanie za- 
slomć prawdziwego oblicza tego postępowania. 
wprost sprzecznego z konstytucją. 

Wobec tego oburzenia rząd widzi się zmuszony 
usprawiedliwić się. Czyni to w formie komunika- 
tu, przeslanego prasie sanacyj! Czytając ten 
komunikat, musi się wyrazić zdziwienie, że praw- 
nicy w ministerstwie sprawiedliwości nie znaleźli 
lepszych argumentów na uzasadnienie swych rad, 
kióre dały rządowi odwagę do tego czyni. 

Cóż bowiem komumikat powiada? Ratyfikawa- 
no tylko „pewne części“ umowy, me naruszając — 
co za laska! — prawa Sejmu do ratyiikowania ca- 
lości. Z tej calości wyięto „iyłko” postanowienia 
celne i wprowadzono je w życie, co jest tembar- 
dzej dopuszczatne, że tamte państwa taksamo 
postanowiły. Główny argument: konieczność pań” 
stwowa wyczerpuje. zdaniem rządu, całą Sprawę, 
niema się czem wzruszać. 

Dziwna rzecz: rząd powołuje się na analogicz- 
ne postępowanie akurat tych państw, w których 
rządzi pewna zfo zamaskowana dyktatura. Ro- 
zumiemy, że ani król Fuad czy dyktator Carmo- 
na albo nawet Venizelos nie liczą się z nieistnieją- 
cemi czy powałnemi w ich rękach parlamentami, 
u nas jednak — nieprawdaż? — ciągłe zapewnia” 
ią, że niema dyktatury, że jest tylko zatarg mię- 
dzy rządem a Sejmem, powcdujący chwiłową nie- 
czynność ciala ustawodawczego. Czy, jeżeli te 
traktaly są rzeczywiście, jak rząd twierdzi, tak 
ważne, nie można było zwołać Sejmu dla ratyfi- 


skie) dotychczas nie doprowadziły do celu. 
Rząd widzi przeciwnie, że w centrolewie za- 
nosi się na większą spoistość przez pałączenie 
się pod tą czy inną formą stronnictw chłop- 
skich, które zaprezentują się w konkretnej 
iormie na zwołanych na 14 września maso- 
wych zgromadzeniach w kraju. Wobec tej sy- 
tuacji. powiadają, droga rządu jest prostą: 
z tym Sejmem porozumienia szukać nie będzie, 
rozwiąże go i zarządzi nowe wybory, ale 
przedtem zmieni konstytucję a wraz z nią or- 
dynację wyborczą. 

Prawdę mówiąc, takie i inne przypuszcze- 
nia czy koncepcje są tylko pustem gadaniem, 
gdyż ani jeden z robiących je nie wie i nie ma- 
że wiedzieć, ca myśli decydujący czynnik, czy 
jakieś postanowienie już powziął czy dopiero 
je waży. Rząd — ależ i rząd nie ma wolnych 
rąk, jest też zawisły od rozkazu i od bez- 
względnego mu posłuchu! Rejestruje się pa- 
głoski tylko dlatego, że są one charaktery- 


Manifestacje te odbędą się w następujących 
miejscowościach: WARSZAWA, ŁÓDŹ, CZĘ- 
STOCHOWA, BIAŁYSTOK, RADOM, LU- 
BLIN, ZAMOŚĆ, PŁOCK, KUTNO, KATOWI- 
CE, BIAŁA MAŁOPOLSKA, NOWY SĄCZ, 
TARNÓW, RZESZÓW, PRZEMYŚL, ŁWÓW, 
BORYSŁAW, POZNAŃ, OSTRÓW WIELKO- 
POLSKI, TCZEW, TORUŃ. 

Szczegółowe instrukcje zostały zakomuni= 
kowane drogą organizacyjną. 


| GRANIC RZECZYPOSPOLITEJ. 


złamania konstytucji 


kacji ich calości, zamiast na własną rękę robić 
sztukowaną robotę? Naturalnie, że nie było mo- 
żna, bo Sejm może nie byłby się ograniczył do 
załatwienia tej sprawy, lecz byłby wziął na stół 
inme, rządowi niemiłe i niebezpieczne. 

Komunikat powołuje się też na to, że „minister 
Kwiatkowski wyjaśnił iuż poprzednio tę sprawę”. 
Oczywiście „wyjaśni!“ ją wedle danej mu przez 
p. Cara instrukcji — można doprawdy zastaso” 
wać znane przysłowie o cyganie, który się świad- 
czył swemi dziećmi. Niechby p. Kwiatkowski, któ- 
ry wybiera się do Pragi, zapytał iam swego ko- 
lezę z tegosamega resortu, czy on odważyłby się 
na taki czyn, chociaż i tam parlament obecnie jest 
na wakacjach, a znalaziaby sie i tam niejedna nie- 
cierpiąca zwłoki sprawa. Ale ktoby się oglądał na 
demokratyczną Czechoslowacię, Orecja j Rumu- 
nia są kompetentniejsze w sprawach wykładni 
konstytucji. 


Międzynarodówka 
Socjalistyczna 


Celem przygotowania obrad Egzekulywy Mię- 
dzynarodówki socjalistycznej odbyło się 21 bm. 
w Zurychu posiedzenie Biura Międzynarodówki 
pod przewodnictwem de Brouckere (Belgia). W 
posiedzeniu wzięli udział: Albarda (Holandja), A- 
bramowicz (Rosja), Baner (Austria), Bracke (Fran- 
cia), Crispien (Niemcy), Modigliani (Wlochy), 
Molier (Szwecja), sekretarz generalny Fryderyk 
Adler i skarbnik van Roosbroeck. Po załatwieniu 
prac przygotowawczych Biuro uchwaliło, że naj- 
bliższy kongres Międzynarodówki odbędzie się 25 
lipca 1931 w Wiedniu. 


styczne dla naszych stosunków, jako zupeł: 
płynnych, zupełnie niepewnych, wymykają- 
cych się woll czynników do takich postano- 
wień powołanych. Przyznaje to całkiem otwar- 
cie jeden z poważniejszych, a jeszcze całkiem 
nie bezkrytycznych organów sanacyjnych, 
który pisze, że irracjonalizm nigdy w Polsce 
nie zasypia. Dlatego, z postawieniem koniecz- 
ności politycznych i logiki na głowie, może hyć 
tak a może być i inaczej. 
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Dr Józef Rosenzwei 
Kraków, Długa 15 ll. p. Tel. 112-96 
powrócił. 
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Po znacznie zniżonych cenac 


BAZAR KONKURENGCYJNY Lazar Faiwald 


1. p., Tel. 105-33 
Tuż przy bramie Florjańskiej. 


Kraków, ullca Fiorjańska L. 44, 
UWAGA NA ADRES. 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 


POSEŁ STANISŁAW SZCZEPAŃSKI (PSL „Wyzwołenie”). 


Zbudzić się z ułudnych snów 


Obcena cisza w polltyce przypomina walkę po- 
zycyiną w okopach. Armie okopane — na pozór 
jakby były bezczynne, — od czasu da czasu to- 
czą się połyczki, strony czynią wywiady, a zbroją 
się i gotują na odpowiednią chwilę ataku, Każda 
armia szuka sposobności. Czasem się zdają że bez 
krwi rozlewu zaczną ze sobą mówić przedstawi- 
ciele stron wojujących. nawet znajdzie jakiś na- 
strój dający wrażenie chęci zaniechania wojennego 
rozboju, a jednak nieraz ni stąd n! zowąd powsta- 
nie alarm i otwiera się piekky wojennych harców, 
mordów i niszczeń. 

Taką okopową walkę toczą obecnie strony wo- 
jujące w polityce państwa polskiego. Kło sądz!, że 
nic się nie dzieje i wszystka Śpl, ten tak sama się 
myli, jak ten, który sądat, że mic się nie stanie, 
nic nie będze, jakoteż i myli się ten, kto sądzi i 
wierzy w to, że się to wszystko ma ku końcowi. 
Marzenia poczciwców i ludzi niezdatnych do wal- 
ki! W mojem pojęciu bez rozstrzygającej walki 
się nie obajdzie. Nie wierzę w skutek apelu mar- 
Szałka Sejmu Daszyńskiego w stronę marszałka 
Piłsudskiego, apelu wypowiedzianego na uroczy- 
stości poświącenia kamienia węgielnego pod bu- 
dowę domu robotniczego w Skawinie. Anl sam 
marszałek Piłsudski, ani jego otoczenie tym ape- 
nk pozwoli lak latwo na to zareagować, bo nie 
chce być za jednym zamachem zmiecioną z po- 
wierzchni ziemi, ani wymiecianą z koryła smacz- 
nej i dostatniej wyżerwości. Ludzie tej miary co 
marszałek Piłsudski w ckliwości się nie hawią, U 
niego niema kompromisów, a tylka rezultat walki 


DWULETNIA 


SZKOŁA KUPIECKA MĘSKA T. S.K. 


W KRAKOWIE, RYNEK GŁ. 84, II P. 
(Paaa Splaki) 


WPISY 


na I kura r. szk. 1930,31 przyjmuje Dyrekcj 

w ERIE Szkoly, Rynak ai i So AB 
do 2 września br. w godzi h od 10—12-t i 
Warunki przyjęcia! Świadectwa a ukończenia 

7 kian szkoły pawar. lub 3ch klan szkoły średniej; 

wiek od 14—17 lat, — Uczniowie korzystają z wy- 

pożyczania kalążak szkolnych. — Za drleci funkcjo 

WE EZ BER IEC a 


na być, albo nie być. Gracz na caly rozmach, a 
nie pa częściowe sukcesy. Jego plan straleziczny 
z r. 1920 jest lego niezbliym dawodam. Aibo go 
mlal wygrać, jak się to stalo, alba straszne nie- 
szczęścia i bolszewicką zagładę na Polske bylby 
sprawadzil. Byłby podzislil los Napoleona, które- 
ga Anglicy, a Piłsudskiego Moskalę byliby wysie- 
dilt na dożywotnie odludne wyznanie. | jak Na- 
połeona mogloby i Pilsudskiezo, zżerać takie wy- 
rafinowane upokorzenie, ale ugiat sie ten upor- 
ny i samawładczy Tozkazywacz mie potrafi. Ma 
tylka dwie drogi: zawojować przeciwników i zru- 
zgotać ich zapędy. albo dać się ująć przez nich 
na sposób napoleoński, Następstwa widoczne w 
lem się nie przejmie. A czwarta brygada nawet 
jedna, czy w druga sirone. 

Należy zbudzić sią z ułudnych snów, jeśli kto 
myśli inaczej. Na kompromisy żadne nie pójdzie 
ani sam marsz. Piłsudski mając przy boku Głowę 
Państwa. ani jego otoczenie — bliższe i najdalsze. 
Otoczenie nawet jemu pójść by nia dało na pogo- 
dzenie. Ono stol na stanowisku bezwzględnego 
stralowania demokracji, którą pragnie osaczyć i 
zgnleść da niebytu i zagłady, a potem zaprawa” 
dzić ustrój według swych wierzeń ł przykazań. 
A jeńcem własnych sprzymierzeńców być jest 
rzeczą straszną. 

Łudz! sie, kto sądzi, że walka poazycylna będzie 
się kisić całemi dłuzlemi okresam! czasu, Zluda. 
Złuda na krótki dech. Wyczekaliśmy slę dosyć 
cierpliwie na ta, ca dokaże najmisterniej i mi- 
nisterniej dobrany rząd p. Sławka. Na calej lnji 
okazał niedołęstwa i niczego znacznego nle prze- 
prowadził. Zawiódł chyba nawet wlasnych „re- 
daków" i rozczarował własnych sprzymierzeń- 
ców. Zmarnowa! już B miesięcy drogiego czasu, 
a zapowne i pieniędzy. Okazał się niżej przecięt- 
mości dopuszczalnej, a wyżej ponad najdalej idą- 
cą wyrozumiałość, Czas mu ustąpić z nieszczę- 
snego poik doświadczalnego, iakiem jest państwo. 
Czas — już dosyć, 

Centrolew z walki pozycyinej przechodzi do a- 
taku. Na połową wrześnią zwołuje 19 zgroma- 
dze w calym kraiu. Już nie będzie to kongres w 
iedynym Krakowie. ale wlaściwie nowych 19 kon 
gresów. Zgromadzenia te mają za cel ponarcie 
żądań Centrolewu o zwołanie Sejmu i Senatu przez 
Giowę Państwą jczzcze przed posiedzeniami buď- 
żetowemi dla uchwalenia wotum nieufności dia 


Poleca: JEDWABIE W NAJWIĘKSZYM WYBORZE JAK Gary, 

Creppe Mongol, Creppe Saten, Creppe Lui, Creppe Georgety, 

Creppe de Chiny, Markizety i t. d. — oraz wełny, płótna, 
wsypy, stałowiznę, kapy, kołdry, kace i Hrankl. 


le wakich. 
ANIZE CENY! 


undrychowsi:ch I żyr 


rządu p. Sławka, oraz doraźnego rozważania nad 
położęnieni gospodarczem kraju i państwa. 

Zbudźmy się z uludnych snów! Spaleczęfistwo 
mysi z pełnym wysilkiem | odpowiedzlalnością za 
lasy Państwa wynowiadziać się co myśli i czego 
pragnie. Nie siew zniechęcenia, 2 bodzicę do oplą- 
dania lapszej przyszłości jest przykazaniem chwili. 
Nie czas na ckliwienia, czy kwilenia. Tylko do 
mężnych | dzielnych należy lepsze jutro, niedołęgi 
nie zbudowali niczego. GQentrolew buduje państwo 
demokratyczne, silne i bezpleczne, zdrowe 1 ko- 
chane. 


Wiadomosci polityce 


ODROCZENIE SESJI LIGI NARODÓW 

Wyznaczona na 5 września sesja Rady Ligi na- 
rodów została odroczoną na 8 września, Istnieje 
taż zamiar skrócenia sesji ze względu na rozpo- 
czynającą się 4 października w Londynie konfes- 
rencję indyjską, na której ministrowie-dolegacj an- 
zlejscy muszą być obecni. Wbrew pogłoskom, ża 
na czele delegacji francuskiej stanie sam premier 
Tardieu, Rada ministrów wyznaczyła głównym 
delegatem Brianda, a jednym z delegatów tow, 
Jąuhaux, generalnego sekretarza Związków zawo- 
dowych. 

ZMIANA W DOWÓDZTWIE REICHSWEHRY 

Pisma berlńskie donosza, że zanośj się na zmia- 
nę w dawództwie Reichswehry, Dotychczasowy 
azel Relchswehry generał Heye ma ustąpić, a na- 
stepcą jega ma zostać gencral Hammerstein ucho- 
dzący za wiernego kanstytucji oficera, Jako pa 
wód zmiany podają, że między dotychczasowym 
szefem a jego podwładnymi ganeralami istnieją 
sine różnice polityczne, w szczególności odnośnie 
da stosunku z Rosją. W ministerstwię Relchswehry 
ma istnieć pod kierownictwem generała Schlois 
chara slina partia za silniejszem zbliżeniem się da 
czerwonej armii saawieckiej. Swoją drogą, Schłei* 
cher zaprzecza lej poglosce. 


BACZNOŚĆ PRACOWNICY UMYSŁOWI! Ps- 
miętalcie o tem. że wyczerpujących i auloryta- 
tywnych inłormacy|j | porad w sprawach, wyni- 
kalących z rozporządzenia o ubezpieczeniu praco- 
wników umystowych, udzielają bezpłatnie delega- 
cl do Zakładu Ubeznieczeń Pracowników Umy- 
słowych. dyżurujący codziennie w ZWIĄZKU ZA- 
WODOWYM PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
w Krakowje, Sławkowska 6, | p. 


PRZEGLAD LITERACKI 


ar 


jati R ti tt 
„Borgia“—, Rasputin 

Na marginesie lascynujących szkiców KLABUNDA 

pod tymże tytutem w pięknym przekładzie Dra l. 
Bermana, Nakladem wyd. „Ról" Warszawa. 


Już same iytuly tych azcyciekawych szkiców 
dają przedsmak jakiejś pikantnej, poraz pierwszy 
na światło dzienne wydobytej dykteryjki — aneg- 
doty w stylu Pitigrillego z niemniej interesujące- 
mi dygresjami | epłzodami, alboteż jakiegoś zgo- 
la rewelacyjnego panegiryku, czy nawet złośli- 
wego pamiletu z zamierzchlej przeszłości. 

Ażeby to zrozumieć warto zastanowić się nad 
istotą twórczości autora „Mahometa“, Alfred Hen- 
schke, występujący: w literaturze pod pseudoni- 
mem Klabundą ujmuje niezwykle plastycznie t su- 
zestywnie każde zagadnienie | uchodzić może za 
jaskółkę tak popularnych obecnie biografi] nowie- 
ściowych, W odróżnieniu jednak ad innych au- 
torów, którzy fotografują prawie każdy szczegół 
z życia bohatera, Klabunde można śmiało porów- 
nać ze skrzętną pszczólką, która, przelatując nle- 
slrudzenie nad kwialami-zjawiskami zewnętrzne- 
mi bytu, potrafi wydobyć z nich nektar wieczno- 
ści. Tem też tłumaczyć sobie należy fakt zetknię- 
cia na nieznacznej przestrzeni tak rozległego ma- 
terjalu historycznego, odnoszącego się w pierw- 
Szym rzędzię do żywotów osławlanej rodziny 
Rorgiów. 

Wprowadza nas właściwie Kłabund, w błyska- 
wicziem tempie odbywającą sie opowieścią o dzie 
jach Rodryga Borgi). wywadzaccego sie podobna 
z hipocentaurów (pół człowieka, pół zwierzęcia!), 


których wlelkość przejawia się w akrucieństwach. 
zbrodniach 1 wszelakiego rodzaju wszeteczeń- 
stwach. Zostawszy kardynałem za cene tłustych 
opactw okupuje z biegiem lat, po romansie z Va- 
nozzą, sw] wybór na papieża Aleksandra VI po- 
debnemi ustępstwami | machlnacjam| przekiupne- 
ml. Papleżowi chodzi a to. ażeby dynastla Bor- 
giôw ruszyła z posad Rzym i cały świat a ma on 
nieplonną nadzieję, że dopnie tego, bo: „Przecjw 
Bogu I Borzlom nle ośmieli sie nikt wystęnować!”.. 
W tem przekonaniu umacmają go synowie: Cezar, 
nie ustępujący mu w niczem, Juan oraz czarująca 
swym wdziękiem córka-demon, Lukrecja. 

Na drodze tej jednuk napatyka na niezwycięża* 
nego przęciwnika w postaci ilorentyńskiega mni: 
cha Fra Qirolamo. Savonarola zarzuca „lego Nie- 
Świątobllwości panu antypapieżowi”, że... „han- 
dluje kardynalsklemi kapeluszami, Jak kapehisz- 
nik, laskami duszpasterzy, lak stolarz i rozsiewa 
przeklęte nasienie Borgiów na wszystkie strony 
Świata”. Wobec tej hipokryzji pasterza chrześci- 
Jańskiej trzody nie pozostaje nic innego przerażo- 
nemu Dominikaninewi na audjencji, fak z okrzy- 
kiem  „ADage, Satanas!" ratować się ucieczką 
przed obłudnym papieżem, Błądzącego w koryta- 
1zach Watykanu spotyka „nieświęla córka Śwlę- 
tego Ojca“, Lukrecia į wciąga nie wzbraniającega 
się Savonarole do bocznej komnaty... 

Pomiędzy Rzymem a Florencją rozgorzała wal- 
ka na dobre, „Rzym wielką wszetecznicą i baznem 
zła" — kazał natchniony Daminikanin w tumle 
florenckim a do gorwych jego słuchaczy należał 
między innym] wszęchświałowęj sławy rzeźbiarz 
i malarz Michał Anto! Bounarottl. Pod wpływem 
Szsrzącej się nędzy ! kazań śwlatłezo mnicha na- 
stąpil upadek wszechwiadnych Medyceuszy a Flo- 
rencię obwołano republiką. Papież usiłował za 


wszelką cenę akupić pokój z zyskującym razałas 
Sawanarolą i zjednać dla siebie zadnością kardy- 
nalską wzywającego wiernych do krucjaty prze- 
ciw „antychrystowi”, lecz bezskutecznie. 

Wypadki te zbiegają się z wyprawą wojenną 
króla Francji Karola VIII, który zmierzał do utrwa 
lenia swoich pretensyi do tronu neapaliiańskiega. 
Aleksander VI wydał przeciw najeźdźcy bullę. 
dlatego też Fra Qirolamo, niekoronowany król 
Plorencji, skłaniał go do obalenia rozpustnego pa- 
rleżą. Po porozumieniu się tego ostatniego z Ka- 
rolem rozprawił sią definitywnie Aleksander VI 
z upartym mnichem, Pa fachowo przeprawadzo- 
nych torturach bluźniercą Savonarola przyznal się 
do siedmiu zrzechów głównych, oskarżając się — 
aczywiście pod dyktandem pełnomocników Bor- 
til — o Czary i sojusz z djabłem, co pociągnęło 
za sobą straszną śmlerć na stosie. 

Z kolei warta przytoczyć słowa sekretarza flo- 
rentyńskiej „Rady dziesięciu", Nicolo Macchiavellt, 
w których ten wytrawny dyplomata, autor trak- 
tatu „O Księciu; charakteryzuje Borgiów jako 
zeniuszów niemoralności. W polityce niema łaj- 
dactwa, któregoby się nie dopuścili. Ma tam za- 
zwyczaj miejsce brułalne wygrywanie Jednych 
przeciw drugim. Do tych celów służyły im najczę- 
Śclej małżeństwa, a jeśli te nie przynosiły pożą- 
danych rezultatów pozostawały zawsze do wy- 
born: sztylet i trucizna.. W swotch zbrodnłach 
zaEalopowali się tak dalece, że nie znali różnicy 
pomiędzy dobrem a złem. Natomiast znali tylko 
korzyść asobistą i robili wszystko z tanatycznego. 
„aacro egoismo“ polączonego a chciwością grosza. 

Na sprośnym i kazjrodczym rodzie Bormiów 
sprawdziła się w całej rozejązłości mądre przysło- 
wle a mieczu obosiecznym. Wskułek zamiany po- 
harów na przyjęciu u kardynała Adrjana papież 
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PO ZJEŻDZIE ROBOTNICZEGO STOW. KULT.-OŚWIAT. „SILA“ NA ŚLĄSKU. 


Dnia 17 sierpnia 1930 odbyło się doroczne Wal- 
ne Zebranie głównego zarządu „Siły* na Śląsku, 
która jest odpowiednikiem Tow. Uniw. Robotni- 
czego na innych połaciach Rzeczypospolitej. 

Kto uważnie śledził bieg obrad, ten bez trudu 
mógł zauważyć, że mimo calego zapału, z jakim 
młodzież robotnicza garnie się do pracy kulturalnej 
i sportowej, walczy z dużemi trudnościami w po- 
staci braku przyrządów gimnastycznych, książek, 
instrumentów muzycznych itp. 

Zarząd stow. „Siły”, jak wynika ze sprawozda- 

mia, kilkakrotnie już zwrócił się do urzędu woje- 
wódzkiego w Katowicacli z prośbą o subwencję, 
motywując rzeczowo i dostatecznie potrzebę ru- 
chu oświatowego i sportowego wśród młodzieży 
robotniczej. 
Siła" na Śląsku, której przewodniczy lei zalo- 
życie] tow. poseł Reger, dotychczas wiele już 
zdzialala, posiada bowiem bibliotekę wędrowna, kil- 
ka zespolów orkiestry, karne zastępy Sportowe, 
kluby cyklistów itp. w licznie rozrzuconych ko- 
łach „Sily“ na całym Śląsku Cieszyńskim. 

Lecz cóż to wszystko znaczy w porównaniu 
z ogromem potrzeb oświatowych i potrzeb raz- 
woju fizycznego wśród mładzieży robotniczej! 
Jest to wprawdzie organizacja demokratyczna, 
która jednak w niemniejszym stopniu, narówni z 
innemi organizacjami, jak „Strzelec“, „Przysposo- 
bienie wojskowe”, „Macierz szkolna“ itp, winna 
korzystać z pomocy państwa i samorządu. Wi- 
dzimy jednak, że te ostatnie Są benjaminkami 
czynników rządzących zaś organizacje sportowe 
i oświatowe robotnicze są po inacoszemu trakto- 
wane. 

Dlaczego tak jest? Młodzież robotnicza wpraw- 
dzie głosi hasło „wojna wojnie”, jednak na równi 
z innemi organizacjami będzie musiała odeprzeć 
najeźdźcę ad granic państwa j gramc tych bronić 
jest gotowa. Czy zatem o zdrowie tej młodzieży 
nie powmny troszczyć się czynniki miarodajne? 
Czy nienawiść partyjna ludzi u steru fak dalece 
Już zaślepiła, że pragną zniszczyć nawet ruch mis- 
daieży robotniczej, tęskniącej za słońcem, powie- 
trzem i strawą duchową? W jak niezdrowych wa- 
runkach odbywa się praca tych młodych, a tem 
pisać chyba nie trzeba. Cała zdrowa myśląca część 
społeczeńsiwa, nawet kapitaliści i ci wszyscy, 


PRACOWNICY UMYSŁOWI! Zgłaszajcie się 
w każdej sprawie do Związku przy ul. Sławkow- 
skiej 6, we wlasnym interesie! 


którzy nie solidaryzują się z programem partji so- 
cjalistycznej, rozumieją że młodzieży robotniczej 
dzieje się krzywda, że musi nadejść chwila opa- 
miętania i zła to zostanie usunięte, wzziędnie zła- 
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godzone. 

Wajewództwo śląskie w niewygodnych dla niec- 
go sprawacli znajduje jedno wyjście, mianawicie: 
nie daje odpowiedzi na podanie i uważa sprawę za 
zalatwioną. 

I iu właśnie należy napiętnować postępowanie 
województwa i tak długo nie zdjąć piętna z jego 
kierowników, dopóki młodzież robułancza nie do- 
czeka się należnego jej słusznie poparcia iinanso- 
wego. Tych słów kilka polecamy laskawej uwa- 
dze p. ministra spraw wewnętrznych i jego za- 
stępcy na Śląsku p. wojewodzie (irażyńskiemu. 

Siłacze” ze Śląska. 


Tak nazywają w Niemczech tow. Ottona Braw 
na, premiera rządu pruskiego i w tym charakte- 
rze prezydenia państwa. jest to istotnie najmoc- 
niejszy człowiek w Niemczech, któremu udaje się 
ad 6 lat w Prusiech to, czego nie dokonał pół tu- 
zina kanclerzy i rządów koalicyjnych w Rzeszy: 
utrzymać większość, w której socjaliści odgrywa” 
ja decydującą rolę. A mimo rewolucji, mimo te- 
publiki Prusy pozostały, czem były za Wilhelma: 
najpalężniejszem państwem związkowem, które 
decyduje o polityce państwa. 

Braun rządzi na podstawie koalick złożone] Z 
socjalistów, centrom į demokratów. Niemiecka 
partja ludowa, która w Reichstagu zawsze nale- 
żała do koahcji, w Prusiech nie jest do niej do- 
puszczoną. Wszelkie jej starania o <ozbicie koali- 
cli, o dostanie się do niej za cenę uszcezuplenia 
stanu posiadania socjalistów, dotychczas rozbijają 
się. Braun ma wprawdzie małą, ale zwartą więk- 
szość i pod jego rządami stare, tak reakcyjne Pru- 
sy zamieniły się w tarczę i ostoję demokracji me- 
mieckiel. 

Piszemy te słowa dła wyjaśnienia wszystkim 
wrogom socjalizmu, jakie są rzeczywiste pojęcia 
tej potężnej partii o stosunkach do Polski w zwią- 
zku ze znaną mową Treviranusa. Przecież dopie- 
ro kilka dni temu prasa polska — pod tym wzzlę- 
dem niema różnicy między sanacyjną a antyrzą- 
dową z obozu nacjonalsiycznego — skorzystały 
z mowy Severinga, aby z triumiem ogłosić, ża 
socjaliści odnośnie do Polski nie różnią się od na- 
cjonalistów; że ich propaganda pokojowa jest tyl- 
ko zatnaskowaniem dążeń zaborczych; że — jed- 
nem słowem — socjaliści piszą się w zupełności 
na tezę Treviranusa, że trzeba zrewidować za- 
chodnią granicę Polski lak czy owak. także w 
drodze wojny. Tak autorytatywny polltyk, jak 
premier pruski, zadał tym twierdzaniom kłam. Na 
zgromadzeniu w Krółewcu. gdzie Braun kandydu- 
ia do parlamentu, Braun oświadczył: „Dotychcza- 
sowy kurs polityki zagranicznej Niemiec utrzyma- 
ny musi być i w przyszłości. Tyrady retoryczne 
1 frareologia wplynąć moga tylko na umysly poli- 
tycznie nieuświadomione, nle będę jednak w sta- 
nie zmienić sytuacj, wytworzonej przaz traułat 


„Czerwony Bismarck" 


wersalski. Mocne slowa — mówił premier. czy- 
mac ałuzję do amypolskich wystąpień ministra 
Treviranusa — nie oswobodzą zaglębia Saary, 
ani też nie zmienią graulc na wschodzie. Moza 
ome tylko wywołać niepokój zagranicą j utrudnić 
pokojową zmianę niemożliwych do utrzymania 
traktatów pokojowych, które zgodnie z nakazem 
rozsądku pozyskać można jedynie w drodze po 
rozumienia”, 

Jasno i wyraźmie: Treviranns gadał głupstwa. 
z których Niemcom nic nie przyjdzie, przeciwnie 
— zaszkodzą im. Nie zmienią one w niczem © 
becnego na traktatach opartego stanu rzeczy ti. 
granic. Braun, jak wszyscy Niemcy, nie wyrzeka 
się żądania takiej rewizji, ale przenosi je na drogę 
układów, chce dążyć do niej tylko w drodze poko- 
jowej, tylko przez porozumienie. Czy Polska ra 
tę drogę pójdzie, to inna rzecz, ale zgóry ma pew- 
ność, że wojna nie grozi, że decydujące czynniki 
— a premier pruski takim jest — wojnę o granice 
odrzucają, wykluczają ze swych kalkulacyj poli- 
tycznych. 

Enuncjacją ta staje się szczególnie ważna w 
oliwili obecnej, gdy mówi się poważnie, że dele- 
gacja niemiecka na wrześniowej sesji Ligi naro- 
dów ma zamiar kwestię rewizji traktatów — w 
myśl paktu Ligi — postawić na porządku dzien- 
nym. Kio zna dziesięcigletnią praktskę Ligi, wie 
zgóry, że taki zamiar skazany jest na niepowo- 
dzenie, Liga narodów, odkąd istnieje, nie próbo- 
wała nawet rozwiązać jakieś zagadnienie sporne 
jednostronnie; zawsze je odkłada, wałkuje į z re” 
guły, wedle swych slaiutów, przystępuje do de- 
cyzji, gdy jest zapewniona jednomyślność. Odnas 
śnie do rewizji granic czy traklatów os'ągnięcie 
takiei jednomyślności nie jest do pomyślenia. — 
Curtius może gadać, ale owoców z tego gadania 
nie wyciągnie. 

Może prasa teraz po mowie Brauna zrewiduje 
swoje zapatrywania na politykę socjalistów nie- 
mieckich w odniesieniu do będącega teraz na po- 


rządku dziennym — naszem zdaniem. zupelnie 
zbytecznie — zagadnienia. które Braun tak slu- 
sznie nazwal retoryką i frazeologia? 


—000 


tsyn jego wypili wina z domieszką trucizny. Alek- 
Sander wił się długo w boleściach a jego śmierć 
dala ludowi rzymskiemu okazję do iście karna- 
waławych uciech na ulicach w rodzaju wesołego 
pogrzebu antychrysta, Nie lepszy koniec spotkał 
Cezara. wreszcie Lukrecję, tę pono Średniowiecz- 
ną Thais... Nie pomogła im więc nic, że umieli być 
bez trudu bestjami i brać z lisa czy z lwa ta, co 
im odpowiadało. Znienawidzeni przez wszystkich 
okrutnicy bez krzty serca, plawiący się w rozpu- 
ście, pozostali tylka przy całej swej przewrotna- 
ści potworami w ludzkiem ciele... 
Vi 290.40 

A jakie po..krew..ieństwa zachodzi między Bor- 
£iami a Rasputinem? 

W ich bestialskich żywotach doszukać się mo- 
żemy pewnego pierwiastka wspólnego zarówno 
okrutnikom jak i świętym, dlatego też Borgiada 
i Rasputiniada mają bardzo wiele punktów stycz- 
nych, 

Przedmiotem tego szkicu są przykuwające uwa- 
zę czytelnika dzieje oslawionego Grzegorza Alek- 
Sandrawicza, parobka przy państwowej konnej 
poczcie w Pokrowskoje. zubernii tobolskiej, który 
z powodu swoich amorów i stosuneczków z chlap- 
skiemi dziewkami zyskał miana „rasputmka”, stąd 
Rasputin, Zabobonny analfabeta wierzył w swej 
latwowierności w Boga, djabła, cara, jako pośre- 
dnika między Bogiem a człowiekiem i w samego 
siebie... 

Ocalenie życia Annie Wyrubowej, damie dworu 
carowej, uniesionej przez spłoszone konie oraz 
śmiałe wystąpienie niookrzesanega chłopa na zgro 
madzeniu ludowem przeciw a:chierejowi Wostor- 
gowi zadecydowały o iego przyszłości. Zyskuje 
an rozgłos przemówieniem, w którem domaga się 
adebrania połacj ziemi garstce uprzywilejowanych 


1 rozdania jej „szorstkim pięściom masy". 

Zakutego przez nieporozumienie władz w kaj- 
dany po przybyciu do Moskwy gości u siebie sam 
Wostorgaw. Dorodny syn sybetyjskiej ziemi jest 
wszędzie owacyjnie witany a fama stugębna czynł 
£a prorokiem i cudotwórcą. Przesądne i do cna 
zgangrenowane towarzystwo rosyjskie, chorują- 
ce na przesyt życiowy, wyolbrzymia jego przy- 
padkowe czyny do wielkości cudów i jest nim 
olśnione. Jego proste i sugestywne słowa po- 
parte przekonywującą wymową hypmotyzujących 
Oczu, w postaci kazań na terenie zepsułej elity 
towarzyskiej Moskwy padają na podatny grunt, 
Za niemoralne jednak sprawki i rozpustę zostaje 
wysłany do odlegiezo klasztoru nad Białem mo- 
Tzem, gdzie kszłałci się i bierze udział w obrzę- 
dach liturgicznych, nabożeństwach. 

I słuch byłby zaginął o Rasputinie, gdyby nie 
dziwny dramat w palacu w Carskiem Siole. Za 
namową Wyrubowej, mistycznie usposobiona ca- 
rowa Aleksandra, która obdarzywszy cara aż czte 
rema córkami nie mogła mimo wysiłków różnych 
cudotworców i czarodziejów, wydać na świat utę- 
sknionego syna — następcę tronu, wzywa do sie- 
bie syberyjskiego chlopa, 

Z chwilą ziszczenia się zapowiedzi „cudowne- 
go“ Rasputina uwierzoro w nadprzyrodzone siły 
tego chłopa, który za pośrednictwem sugest wia- 
ry, przesądów i zręcznie przeprowadzonych in- 
tryg, zdobył władzę nad sercami panujących, — 
Wplywa on teraz na hieg spraw państwowych. 
mianuje i obala ministrów a car i carowa słucha- 
ją rady tego lubieżnego parobczaka, który osią- 
gnat najwyższy stopień potęgi w Rosji. Zainsce- 
nizowany zamach Niemca na cara przynosi wy- 
powiedzenie woiny wbrew wali tego szafarza 
łask, urzędów i dostojeństw, 


| Podczas gdy na froncie zmaga się armia rosyj- 

ska z nieprzyjaciółmi, korupcja i lapówki przybie- 
rają zastraszające rozmiary, Lud niedowierza ko- 
munikatom wojennym a życie wyuzdanega cudo- 
twórcy wywołuje powszechne zgorszenie, Policja 
carską tlumi pomruki niezadowolenia. Pa incyden- 
cię z Jussupowem powstaje spisek patrjotów: Pu- 
ryszkiewicza, Wielkiego Księcia Dymitra i mło- 
dego kadeta, którzy przypisując Raspulinowi 
wszystkie nieszczęścia i klęski, jakie nawiedziły 
ojczyznę, postanowili usunąć tę plagę i hańbę Ro- 
Sli z powierzchni ziemi. 

Skrytóbójczy mord dokonany przez Jussupowa 
na Rasputinie rozprzestrzenia się po kraju, budząc 
radość w mieszczaństwie i przygnębienie u ludu. 
Chłopstwo jest zdania, że: „Panowie zabili Ra- 
sputina, ażeby lud rosyjski odciąć od ucha car- 
skiego", albowiem zabierał często głos w obronie 
ludu, zwalczał wojnę | doradzał carowi podział 
ziemi. Potem stopniowy rozkład, wrzenie rewo- 
lucyjne, wreszcie krwawy przewrót, anarchia, u- 
więzienie i rozstrzełenie rodziny carskiej... 1 spel- 
niła się przepowiednia legendarnego Rasputina... 

Reasumując opowieści Klahunda dojdziemy do 
wniosku, że zarzut lubowania się w okruciefń- 
stwach i bezecnem wszeteczeństwie jest zupełnie 
zołosłowny. Tembardziej więc przyswojenie be- 
letrystyce naszej tak cennych arcydziełek stylu 
w pięknym przekładzie, istnega malstersztyku li- 
ryczwo-reileksyjnego literatury wszechświatowej, 
powitać należy ze szczerem uznaniem w okresie, 
| kiedy sie tak u nas rozpowszechniły piśmidła sen- 
| sacyjno-filmowe i kryminalna - detektywiczne w 
stylu Wallace'ówek. W ten sposób sklada się za- 
slużony hołd pamięci przedwcześnie zgasłej a tak 
wybitnej indywidualności, jak Klabund. 

H, Altman, 
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Manifest do robotników komunistycznych 


w Czechosłowacji 


Konferencja komunistycznych organizacyj opo- 
zycyinych z całej republiki, odbywająca się w 
dniu 10 sierpnia 1940 w Domu Robotniczym w 
Bernie morawskiem postanowiła zwrócić się do 
Was z wezwaniem 


DO SKUPIENIA SWYCH SZEREGÓW I DO 

PRAKTYCZNEGO, SKUTECZNEGO PRZEPRO- 

WADZENIA HASŁA POŁĄCZENIA PROLETA- 

RJATU PRZEZ PRZYSTĄPIENIE DO SOCJAL- 
NEJ DEMOKRACJI, 


Pogląd ten konferencja uzgodniła jednomyślnie 
po dojrzałen i świadomem rozpatrzeniu sytuacji 
klasy pracującej w Czechoslowacji i zagranicą. 
Zastępcy orzanizacyj komunistycznych, którzy się 
tu zgromadzili, są starymi dzialaczami parti ko- 
munistycznej, którzy przed dziesięciu laty czeska- 
słowacki ruch komunistyczny zakładali, 

Ca skłania ich do wytknięcia idei organlzacyjne- 
go połączenia klasowego ruchu robotniczego w 
republice pod sztandarem socjalnej demokracji? 

Są to w pierwszym rzędzie cierpkie doświad- 
czenia, nabyte nietylko u nas, ale wszędzie indziej, 
że przez rozłam ruchu socjalisiycznego zostało 
osłabione stanowisko klasy pracujące. 

Burżuazja, podniecona rozłamem szeregów ro 
botniczych, rozpoczęła alsk przeciwko siłom %0- 
cjallzmu, W całym szeregu państw udało Bię lej 
zgnieść ruch robotniczy i wyrwać mu wiele cen- 
nych zdobyczy z czasów powojennych. 

Rozłam dalej utrudnił dostęp Idel proletżrjackie- 
go socjalizmu do warstw ludu pracującego, jak 
rolniczych, szeregów drobnych przemyslowców i 
inteligencji, Warstwy te bezpośrednio po wolnie 
przylączyły się do ruchu robotniczego, gdzle zo- 
staly zamieszane walkami, toczącemi się w sze- 
regach proletarjackich po rozłamie. Klasa kapitall- 
styczna wykorzystała chwilową dezorjentacię po- 
lityczią tych warstw, których interesy w zasa- 
dzie zbliżone są do Interesów proletariatu, aby je 
oddziellć od ruchu socłałistycznego i poszczuła je 
przeciw żądaniom robotników. 

Burżuazja wzmocnlona rozłamem szeregów 
proletarjackich, przeprowadza atak nietylko na 
zdobycze socjalne, lecz 

USIŁUJE ZNIEŚĆ ZUPEŁNIE DEMOKRACJĘ 

POLITYCZNĄ, 


Utrzymanie demokracjł politycznej jest jednym 
z najważniejszych warunków politycznego, kultu- 


ralnego i organizacyjnego rozwoju klasy pracują- ; 


cej, Udział i czynność zastępców robotniczych w 

gminach i parlamencie Jest prawdziwą szkołą 

warstw nracujących dla przyszłych niezmiernie 

doniosłych zadań przebudowy ustroju. Przez usu- 

w demokracji politycznej chce burżuazja i re- 

akcja odebrać warstwom wyzyskiwanych warun- 
. kl ich wspólnego rozwoju, 

Jest już wiele państw, zdzłe atak sił reskcyj- 
nych przeciw demokracji parlamentarnej doznał 
znacznych korzyści, Także w naszem bezpośred- 
niem sąsiedztwie w Austrji i Polsce klasa pracu- 
jaca prowadzi ciężkie walki o utrzymanie repu- 
bliki i parlamentu, Aż da nas dochodzi 4dglos tych 
walk. I w naszym raakcyjnym obozie nie brak 
głosów, aby usunąć demokrację, luh przynajmniej 
ograniczyć na niekorzyść klasy pracującej, 

CZY WOBEC TYCH OKOLICZNOŚCI MOŻEMY 
POZOSTAĆ BEZCZYNNI? 

Czy nle jest naszym obowiązkiem z całą sła- 
nowczością wystąpić przeciwko rozterkom i przy- 
pomułeć wszystkim robotnikom 1 zatrudnionym 
potrzebę połączenia klasowego? 

Kierownictwo Międzynarodówki komunistycznej 
pozostaje gluche i ślepe wobec tych potrzeb za- 
chodniego ruchu robotniczego. Nie baczy na to, 
jak rozterka zzubnie działa na warunki robotni- 
ków. Odrzuca prowadzenia polityki zbilżenia pro~- 
łetarjatu Odrzuca akcję zjednoczenia, polecaną 
już przed laty przez Lenina. 

Klerawnictwo Kominternu idzie jeszcze dalej. 
Ogłasza walkę obywatelską między robotnikami, 
jako najlepszy program ruchu komunistycznego. 
Wobec demokracji politycznej staja się obojętne, 
a zwalcza demokrację | da robotników, zorzani- 


Dr. med. D. BERGER 


po powrocie z Berlina ordynuje 
w Nowym Sączu, ulica Szwedzka 7 
dom p. Abrahamowicza 
Lahoratorjuim dla analiz lekarskich. 


zowanych w parijach kmuniatycznych. 

Świadome tego, że demokratycznie zoradniza- 
wany ruch komunistyczny potępilby prowadzenie 
podobnej polityki, a której szkodliwości I wielo- 
krotnie wprost zgubnych następstwach sie co- 
dziennie przekonywuje — niszczy demokrację w 
partjach komunistycznych. Do klerujących orga- 
nów w nartji komunistycznej, zamiast odpowie- 
dzialnych pracowników mających zaufanie wśród 
członków, nasadza się posłusznych urzędników, 
bez jakichkolwiek dośwladczań politycznych | 
zdolności, 

Opozycja komunistyczna pracowala przez kilka 
lat, aby uzdrowić stosunki w partil i w Międzyna- 
rodówce. Domazala się przedewszystkiem uczci- 
wej współpracy wszystkich partyj socjalistycz- 
nych, aby wstrzymać nacisk kapitalistów, Kierow- 
nictwa Kominternu na te szlachetne usiłowania od- 
powiadało wykiuczanlem z part]i tośwładczonych 
towarzyszów i dalszem pozięblaniem przepaści 
pomiędzy poszczególnemi klerunkami socjalistycz- 
nemi. Wydawało bezpośrednie apele do sekcyj, 
aby zaniechały każdej dodatniej pracy dla robot. 
ników. Urządzało i urządza bazmyśinia tak zwane 
„akcje rewolucyjne", osłzblające leszcze bardzie] 
siłę | powagę ruchu robotniczego, 

Tych kilka lat usilowań a naprawę przekonało 
nas, że na długi czas nie można w Trzeclej Mię- 
dzynarodówce oczekiwać zwrotu na |epsze, Pro- 
letarjat jednak nie może szaiować swemi siłami į 
zasilać klasowego nieprzyjaciela przez prowadze- 
nie bratobójczych walk. 

Dlatego koułerencja opozycji komunistycznej 
przedsięwzięła jedyne możilwe wylśde z tych 
stosunków: 

ZDECYDOWAŁA SIĘ JEDNOMYŚLNIE POŁĄ- 

CZYĆ SIĘ z SOCJALNĄ DEMOKRACJĄ, W 

KTÓREJ WIDZI SKUTECZNEGO OBROŃCE IN- 

TERESÓW KLASY PRACUJĄCEJ ! LUDU PRA- 
CUJACEGO, 


Depesze z Niemiec nie zawierają informacyj o 
tem. że w dniu 14 września odbędą się tam nie- 
tylko wybory do parlamentu ozólna-niemieckiega, 
ale i wybory do Sejmu krajowego w Brunświku. 
Brunświk wprawdzie jest jednym z mniejszych 
autonomicznych krajów niemieckich (3672 kilom- 
kwadratowych), ale zasługuje na uwagę przez to. 
że od póltrzecia roku jest rządzony przez rząd 
czysto socjalistyczny. Wybory w listopadzie 1927 
toku dały secjalistom 24 mandatów do złożonego 
1 48 posłów sejmu brunówickiego. Druga polowa 
sejmu składała się z dwóch komunistów, demo- 
kraty, czterech postępowców. ośmiu ludowców, 1 
kemienicznika. piechi nacjenafistów | 1 hitierow- 
ca. Przy wyborach premjera (premier w Brunówi- 
ku tak samo jak w Prusiech jest wybierarry przez 
Seim) komuniści ulezli na chwilę złosowi, jeśli nie 
sumienia, to zdrowego rozsądku i głosowali na 
kandydata socjallstycznego, tow. dr. Jaspera, któ- 
ry utworzył rząd złożony wyłącznie z socjalistów. 

Za tę „zdradę tinii* otrzymałi obaj posłowie ko- 
mumistyczni siragzliwy „wygawor* z Moskwy 
i rozkaz natyci Owego obalenia rządu BOcja- 
listycznego. Wnieśli w istocie posłusznie wniosek 
o wotum nieuiności, ale przy głosowaniu demo- 
krata i dwaj postępowcy powstrzymali zię od gło- 
su i w ten sposób Tżząd tow. Jaspera pozostał w 
większości. Wszystkie późniejsze próby obalenia 
go spełzły również na niczem į rząd czysto socia- 
distyczny rządzi w. Brunświku bez przerwy 2 4 pól 
roku. Tak to bywa czasem przy „seknokracjł « 
kiedy los rządu nie wisi na mice kaprysu jakiegoś 
„wielkiego człowieka". 

W ciągu lego czasu rząd tow. Jaspera uregula- 
wał finanse, które zaslal w strasziiwym stanie. 
Obecnie Brunćwik ma majątek państwowy war- 
tości 51 milionów marek i tylko 39 milionów ma- 
rek długu. Pomimo bardzo ciężkiego położenia go- 
spodarczego obniżono podztkl warstwom Slab- 
szym ekonomicznie, t. j. oprócz robotników. także 
małorolnym chłopom i drobnym rzemieślnikom. — 
W mieście i na wsi pobudowano wlele doskonale 
urządzonych domów mieszkalnych dla rohoini- 
ków. Na same tylka mieszkania dla rohotników 
rolnych wydaje się okolo milion marek rocznie. 
W mieście Brunświku ustała nedza mieszkaniowa. 

40 procent rozchodów w budżecie w Brunówłku 
tworzą wydatki na oświatę. Qwaltownie zwalcza- 
ny przez klerykałów rezulamin szkolny, naiemoż- 
liwia wtrącanie sę duchowieństwa da sposchu 


nauczania innych przedmiotów, prócz religii. Wy- * 


Wytwórnia okryć męskich | damalich 
Kraków-Dębniki, Konopnickiej ? 


Wykonuje na sezon obecny wszelką garderabę 
męską i dami po tanach 30%, ianiaj jak 
w śródmieścu z wiaanych jak 1 dostarczonych 
materjalów w plerwazorzędnam wykończeniu na 
bardzo dogodnych wsrunkuch. — Polecn|ąc się ła- 
skawym wzglądom PT. Klijenteli. kraślę sią 

z poważaniem BOMAN b AHL 
Krakóu-Dębniki, Konopriekiaj 7 — telefon 135-97. 


MEBLE 


Twórcza praca socjalistyczna w partji komuni- 
stycznej jest obecnie niemożliwa. 

POŁĄCZENIE ROBOTNIKÓW PRZEPROWA- 
DZIĆ MOŻNA TYLKO PRZEZ ZESPOLENIE SIE 
ORGANIZACYJNE Z SOCJALNĄ DEMOKRA- 
CJĄ. 

WZYWAMY ROBOTNIKÓW KOMUNISTYCZ: 
NYCH. ABY NAŚLADOWALI NASZ PRZYKŁAD 
I W TEN SPOSÓB POSTAWILI ZAPORE ZA- 
CHŁANNOŚCI KAPITALISTYCZNEJ I PRZYRÓ- 
CILI RUCHOWI SOCJALISTYCZNEMU WPŁYW 
1 ZNACZENIE, JAKI MIAŁ PO WOJNIE, 

NIECH ŻYJE JEDNOLITOŚĆ KLASY PRACU. 
JACEJ W RAMACH ORGANIZACYJNYCH POD 
SZTANDARAMI SOCJALNEJ DEMOKRACJI! 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 


Jana Woinego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 


urządza pogrzeby od najakromniejszych do najwspa- 
uialszych, przeprowadza ekshumacje | przewozy zwłok 
da wszystkich krajów 


Mniej zasobnym daleko idące ustąpatwa, 


WYKWINTNE i SKROMNE 
Udogodnienia przy kupnie 


TIŚCHWAY 
Krakow, ui. 


aka 13 
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Jak umie rządzić rząd socjalistyczny 


| dana nowy podręcznik historji, wolny od monit: 
chistycznych lalszów. Przy wyższej szkołe tech- 
nicznej w Brunświku utworzono szereg państwo- 
wych stypendiów dla uzdolniowych synów bot 
ników, ubogich chłopów 4 niższych urzędników. — 
Stypendja te wynoszą po 500 marek na semester. 

Również w dzialę opieki społecznej rozwinął 
rząd socjalistyczny bardzo ożywioną działalność. 
Stworzono specjalną pomoc dla położnie. Pame- 
waż zasiłki Kas chorych nie wyrównywuja pra- 
cującym zawodowo kobietom ciężarnym utraty 
zarodków. rząd tow. Jaspera przeprowadził udzie- 
lanie każdej położnicy, ubezpieczonej w Kasie cho- 
rych. specjalnego zaslłku. wypłacanego Jeszcze 
przed połogiem ze skarbu krajowego. Conajmnial 
przez cztery tygodnie. a w razie potrzeby, dłużej, 
otrzymuje każda zawodowo pracująca położnica 
w Brunświku dodatek do zasilku, wynoszący o0- 
najmniei 10 i pół marh! tygodniowo. Dodatek ten 
wyplacany jest przez Kasy chorych tak. że nie po- 
wstają stąd żadne koszty admźnisiracyjne. 

Stronnictwa burżuazyjne plenią się z nienawiści 
do rządu tow. Jaspera i na ołtarzu tej nienawiści 
zdecydowały się złożyć ua tych wyborach wszy- 
stkie swoje „najświętsze przekcnania”. Utworzył 
się w Brunświku wobec wybarów do Sejmu kra- 
jowega biok wyborczy od demokraiów do partjl 
Hugenberga. Bardzo możliwe: że į faszyści przy- 
stapią do tego bloku, Socjelida brunówiccy maja 
zatem przed sobą ciężką walkę, zwlaszcza, że ko” 
muniści wytężają wszyatkie siły, aby zadać rzą” 
dowi socjalistycznemu cios w plecy. 


Na sazon Jesienny FETA" "= 


Płaszcze damskie, ubrania, raglany, palta, kartki | t, p. 
koja damska | męska 


Ka 
Herman Fränkel, ul. Stradom 5, I. p. i 11 


w podwórzu 
Wielki wybór ubrań I płaszczy studenckich. 


| = 
de Szkoły Przyspaaoh. Kaplac. 
Kuraów han roszaych 

1 półrocznych w szkole 


„HERM ES" 
JANA PILCHA 


Kraków, Florjańska 39 
rzyjmuje się cadziannia 


LID 


Rek zalożemia 1912 


w godz 9—12 i 8—5. Za dzleci urządników zwraca 
opłaty szkolne Rząd. 


Przegląd prasy 


NIEZADOWOLENIE SFER GOSPODARCZYCH 
Z SANACYJNEGO KURSU. — CIAGŁE POGŁO- 
SKI O ZAKULISOWYCH INTRYGACH. — SMU- 
TNE POKŁOSIE DYKTATURY W HISZPANIL 


Wczoraj podawaliśmy na tem miejscu ostry glos 
nieukontentowania, pochodzący z obozu konsar- 
watywno-obszarniczego, a wymierzony przeciwko 
abecnemu systemowi rządzenia, Niemniej charak- 
terystyczne są | oznak! niezadowolenia słer prze- 
mysłowych Oto w łódzkim tygodniku „Prawda“ 
znajdujemy pelne goryczy uwagi na temat nie- 
kończących się „rozgrywek“ politycznych. Wspo- 
mniawszy, że w jesieni ma się jakoby wyjaśnić 
sytuacja w tym lub owym kierunku, pyta 

«CZY Od tej Jesieni zaczniemy nareszcie 
Żyć w normalnych warunkach, bez te] ciąziej 
niepewrraści jutra i bez tego ciągłego wycze- 
kiwacia jaklchń niespodzianek, które czynią 
nam życie nieznośnem, zacieśniają nam ho- 
ryzonty, zabijają przedsiębiorczość, zmuszają 
do życia z dnia na dzień”, 

A dalej dorzuca: 

„Błądzenie po omacku, uciążliwa wędrów- 
ka po krętych ścieżkach, na których ani kie- 
runku, ani przebytej drog! określić nle podobe 
na. jest torturą nawet dla najadporniejszych. 
To też nerwy zaczynają odmawiać posłuszeń- 
stwa po jedne] t drugiej stronie. Po stronie 
opozycji coraz częściej obserwować można 
objawy histerji (?), po stronie obozu rządowe- 
go objawy niepokoju i upadku zautania, nie- 
liczne jeszcze, ale symptomatyczne dla na- 
stroju znużenia i wyczerpania nerwowego”. 

A tymczasem krążą jeno pogłoski o tem, że za 
kntikatn -chce się jakiegoś „nowego figla" splatać 
opozycji: my% się o tem. ażeby doprowadzić da 
rozbic!a rokowania stronnictw chlopskich na temat 
wspólnej taktyki w Seimle — słowem, że chodzi 
o dalszy ciąg manewrów dywetsyjnych... 

Tym pogłoskam daje gościnę w artykule wstep- 
nym „Głos Narodu” pisząc o zagadkowan za- 
chawaniu się Stronnictwa Chłonskiego: 

„Rządowy organ warszawski „Kurjer Pol- 
ski" zapewnia, że pp. Waleron i Wrona „ze- 
zują w stronę BB", a „kwestią dni" jest przej- 
ście „kliku szeregowców" z klubu p. Dab- 
skiego do sanacj. Od dawna zaś mówi się, 
że koło pos. Kulisiew!cza skupia się „jaczej- 
ka" sanacyjna, powiększona ostatnio wpro- 
wadzemiem trzech uciekinierów z BB, którzy 
naiprawdopodobniej odegrają rolę „konia iro- 
lańsklego" wewnątrz „Stron. Chłopskiego", jak 
tylka padnie komenda ze strony sanacji”, 

Czy, istotnie, takie tarki się ubija? Czy jest to 
plotka jedynie? A jeżeli to plotka, znajdująca wia- 
rę I w prasie, zbliżonej do sanacji, znaczy to, że 
i tam sądzą. że praca rządowa skupia się okoła 
takiego celu, jak namowy do dezercji z Centro- 
lewu... Czy może klubowi BB na serjo zależeć na 
tem, ażeby pozyskać owych szeregowców? By- 
najmniej — chodziłoby tu raczej a demoralizo- 
wanie polityki chlopskiej, a sianie nieufności wza- 
jemnej w obozie chłopskim. Wyplywaloby ta z za- 
lożenia sanacji, że obóz nleprzylaclałski trzeba o- 
słablać metodami, mającemi wziętość w prakty- 
kach „defensywnych”, 

Oczywiście nie obchodzi przyłem sanacię, że 
nieprzyjacie! — to w tym wypadku uczestniczący 
w życiu publicznem obywatele kraju, którym taka 
przemijająca spółka polityczna, jaką jest sanacja, 
chce zaszczepić nawyknienia do najabskurniej- 


szych wiarołomstw, 
" 


Przejdźmy teraz na teren prasy zagranicznej, — 
Paryski „Le Temps” podaje artykuł wstępny, za- 
tytuławany „Sytuacja polityczna w Hiszpanii'. 
Zajmuje się on trudnem zadaniem rządu Beren- 
Euera, który musi odrabiać fatalne skutki rozblcia 
Społeczeństwa hiszpańskiego po dyktatorskich rzą- 
dach Primo de Rivery. Co zastał on po upadku 
dyktatury: 

„Nic nie pozostało z dawnej organizacji po- 
litycznej; partja tradycjonalne już nie jstnia- 
ly; nowe stronnictwa nie mogly jeszcze utwo- 
rzyć swoich kadr..." 
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A więc blogi stan rozbicia partyjnictwa, tylko, 
że „Le Temps" podkreśla, jaki natomiast istniał 
chaos ambicyj, niezadawoleń, pretensyj — i do- 
daje, że nie były to okoliczności, ułatwiające rzą- 
dowi powrót do stosunków konstytucyjnych, god- 
nych wielkiego kraju nowoczesnego. Albowiem 

„Możliwem jest zaimprowizować władzę 
dyktatorską przemocą, jak to uczynił general 
Primo de Rivera w r. 1923, ale nie improwi- 
zuje się odbudowy ustroju konstytucyjnego, 
gdy dyktatura systematycznie unicestwiła 
wszystko, co pochodzi z ducha parlamentar- 
nego". 

„Le Temps" przy tej okazii chwal zręczność 
Berenguera. że potrafil się w tak rozchwianych 
stosunkach dotąd utrzymać przy władzy, że zdo- 
dal już utworzyć normalną administracię i że 
w końcu września szykuje się przedłożyć królo- 
wi dekret, zwolujący Kortezy (parlament) — czy- 
H wypełni w całości to zadanie, do którego został 
powołany. Poczem dodaje: 

„Jest rzeczą możliwą. że kryzys pesety (ie- 
dnostka monetarna w Hiszpanii), który wy- 
jaśniają trudnościami finansowemi i ekono- 
micznemi, spowodowanemi błędami dyktatu- 
ry. jest w oczach samego rządu decydującym 
argumentem, ażeby przyspieszyć wybory i 
zebranie się Kortezów. Kryzysy tego rodza- 
ju moga być pokonane jedynie zjednoczeniem 


W p | gy SZKOŁA żeńska roczna 
Przysposobienia Kupieckiagn 
| KURSY HANDLOWE 

K. ZIMOWSKIEGO, ul, Jaglllońska 10, di. p. w Krakowie 

Śzkoła ma prawo: zniżki kolej, a za dzieci funkojanar, 


państw. Rząd guraca epłaty. Kalątki wypożycza się. 


wszystkich sił narodu przy rządzie odpowie- 
dzialnym, malącym zaufanie całego kraju”. 

Czytając te wywody „Tempsia”, życzliwie u- 
sposobionego dla Hiszpanii, wyczuwa się lakby 
opis smutnego położenia kralu, który np. przebył 
T „łat chudych", lat iakichś groźnych klęsk. po 
których trzeba mozolnie go uzdrawiać.. A to by“ 
ły jeno — lata dyktatury, która z początku powo- 
ływala się ma sukcesy polityczne, która nawet 
uchodziła za dobroduszmą, gdyż nie lubowała się 
w okrucieństwach. (Na tym punkcie kari dykta- 
tor Waldemaras bodai że więcej po sobie pozosta- 
wił krzywd). 

A jednak, już pomijając podeptanie praw oby- 
watelskich w tym okresie — dyktatura pozosta- 
wiła po sobie fatalne, jak widzimy, skutki eko- 
nomiczne. 


Gdzie i jak znaleziono zwłoki Andreego 


Oslo, 23 sierpnia. Wedle ostatniego doniesienia 
z Tromsoe obóz szwedzkiego podróżnika podbie- 
zunowego Andreezo odnaleziono nie w kraju Fran 
ciszka Józeta, lecz na wyspie Białej, leżącej pod 
80 stopniem szerokości północnej, między Szplc- 
berglem a krajem Franciszka Józefa. Wiadamość 
o odnalezieniu zwłok Andreego przywiózł żaglo- 


ca można przyjąć za pewnik, że Andree nie uległ 
katastroiie pbałonowej, gdyż wszelkie oznaki wska- 
zują, że w miejscu tem był założony obóz. Do te- 
go miejsca musiał Andree wraz z towarzyszami 
dotrzeć pieszo albo na łódce, najprawdopodabniej 
iednak pieszo, czego dowodem zniszczone moka- 
syny (obuwie) i inne przedmioty użytkowe. An- 
dree, którego zwłoki utrzymane są w najlepszym 
stanie, iyl prawdopodobnie najdłużej. instrumen- 
ty naukowe i broń leżały kolo niego. Ostatnie no- 
tatki w dzienniku ekspedycyjnym pochodzą także 
od niego, aon też sporządzili prawdopodobnie pro- 
wlzoryczny zrób dia jednego ze swych towarzy- 
szów. celem ochrony zwłok przed peżarciem ich 
przez niedźwiedzie polarne. Części szkieletu. jakie 
znaleziono w łódce, pochodzą prawdopodobnie z 
trzeciego członka wyprawy. 

Na wieść o odnalezieniu zwłok członków wy- 
prawy Andreezo wyraził się Sverdrup, że nie wy- 
dale mu się prawdopodobne, aby zwłoki ich mo- 
giy slę dotychczas ostać przed niedźwiedziami|. 
Natomiast żnany norweski kotnik Rliser Larsen, 
doskonały znawca okolic podbiegunowych, o- 
świadcza, że jest to rzecz zupelnie zrozumiała, 
Wyspa Biala, na której odnaleztono obóz Andree- 
go, lest zazwyczaj pokryta grubą warstwą Śniegu 
i lodu, Podczas obecnego lata byly roztopy więk- 
sze aniżeli kledykolwiek i dlatego obóz ten uirzal 
światło dzienne. Podczas poszukiwania Amundse- 
na w ubiegłym raku dotarł do wyspy Białej nor- 


Genewa, 23 sierpnia. Do generalnego sekretarja- 
tu Ligi Narodów wpłynęło dziś pismo, w którem 
prezes Mieszanej Komisji na Górnym Śląsku Ca- 
londer zgłasza rezygnację z tezo stanowiska ze 


Berfin, 23 sierpnia. Z Kołonii donoszą o wykry- 
ciu niezwykłego Oszustwa. które wywołało tam | 
wlełkie wrażenie. Chodzi mianowicie o oszustwa 
na wielka skalę, popelnioną przez żonę iryziere, 
nazwiskiem Fełschner, której udało się W przecią- 
gu trzech lat ponaclągać łatwowiernych na sume 
dochodzącą do miljona marek niemieckich, Pod 
pozorem prowadzenia rentownych interesów po- 
bierała Felschnerowa od lugzi po 6 tysięcy marek, 
za co zobowiązywała się wypłacać im po dwóch 
mresiącach 8 tysięcy marek. W ten sposób potra- 
fila namówić do tego interesu kilkudziesięciu kup- 
ców i przemysłowców, którym nadwyżkę wypła- 
cała no dwóch miesiącach z pieniędzy, napływa- 
jących stałe od innych latwowiernych. Jeden z re- 
stauratorów zaangażował się u niej na sto tysęcy 
marek. Oszustwa ie! byłyby może nie tak szybko 
wyszły na law, gdyby nie przypadek. Felschnero- 
Í wa jako 40-ienla kObleta poznała pewnego mio- 


wiec „Terningen“, Wedle opisów kabitana żaglow- | 


weskł statek „Vesle Kari“, wówczas jednak wy- 
spa była pokryta grubym calunem śniegu i lodu. 

Norwaski podróżnik podbiegunowy dr. Kaut 
Rasmussen, który znał sią osobiście z Ardree'm 
bardzo dobrze oświadcza, że jest możliwe, iż 
dziennik wyprawy zachował slę dobrze i pismo 
pozostało czytelne nawet po tylu latach. Gdy An- 
dree wystartował ze Szpicbergu w kierunku pôl- 
| nocnym, leciał z szybkością około 35 km. na go- 
dzinę i spodziewał sią za 24 godziny dolecieć do 
bieguna a za 80 do cieśniny Berynga. Krótko przed 
odlotem zapytał Andree Fritlofa Nansena, jak za- 
patruje się na jego przedsięwzięcie i czy może mu 
podać dane, dotyczące wiatrów na biegunie pół- 
nocnym, Nansen usiłował wówczas odwieść go 
od ryzykownej podróży, uważając, że balon nie 
jest doskonałym środkiem kokomocji. Andree byl 
jednak już tak daleko posunięty z przygotowania- 
mi, że nie mógł tej podróży zaniechać, Osobiście 
zresztą pewny był, że lot mu się powiedzie. Dula 
30 czerwca 1897 roku, przy sprzyjającej pogodzie 
trzech bohaterów — Andree, Strindberg i Fraen- 
| kel — powierzyło swoje życie niedołężnemu ha- 
lonowi, który uniósł ich w krainę Śmierci, Zapy- 
tany, czy przypadkowo nie chodzi o odnalezienie 
członków wyprawy Nobilego, odparł Rasmussen, 
że taka pomyłka wydaje się nieprawdopodabna, 
ze względu na znaleziony dziennik wyprawy i 
sprzęty, należące bezsprzecznie do wyprawy An- 
dreego, 

Jak dalej z Tromsoe donoszą, wyprawa nauko- 
wa dra Horna, która odnalazła obóz Andree'go, 
wraca do Norwezji wraz ze znalezionemi zwłoka- 
mi na pokładzie parowca „Bratvaag”, Przyjazd 
ich do Tromsoe spodziewany jest 10 września. — 
W kieszenie Andreego znaleziono oprócz dzienni- 
ka także pedometr, ua którym wyryte jest lego 
nazwiska. 


P. Calonder podał sie do dymisji 


| względów prywatnych, Calonder zobowiąziie się 
pozostać na tem stanowisku jeszcze do końca Ilp- 
ca 1981 r. 
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dzieńca, 28-letniego Polaka. nazwlskiem Głewln- 
ka. Otóż QGłowinka dopomagał jej w trwonleniu 
| latwo zdobytych pieniędzy, tem łatwiej, że Fel 
schnerwa zalbcchałą się w nim na zabój. Wyłu- 

| dził on od niej 100 tysięcy marek i przegral je 
wszystkie w totalizatora į w karty, a następnie 
popełnił samobójstwo. — Ponieważ Felschnerowa 
przebywała w mieszkaniu Głowinki w dniu, w 
którym popełnił samobójstwo, aresztowano ją pod 
zarzutem morderstwa I wiedy wszystkie lej oszu- 
siwa wyszły na law. 


PRACOWNICY UMYSŁOWI! Brońmy się przed 
łamaniem ustaw społecznych! Brońmy się przed 
samowolą : wyzyskiem! Bezpłatnych porad praw- 
nych udziela: ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACO- 
WNIKOW UMYSŁOWYCH, Kraków, ul, Slaw- 
kowska 6, I p. 


KRONIKA 


Kraków, 24 sierpnia. 


Wycieczki TUR 
WYCIECZKA TUR DO DOMU MATEJKI 


W niedzielę 24 bm. odbędzie slę wycleczka TUR 
do Domu Matejki, gdzie znajdują się pamiątki po 
wielkim mistrzu. Zbiórka punktualnie o godz. 10 
rano przed Domem Matejki przy ul. Florjańskiej. 
Towarzyszki | Towarzysze! jawcle się licznie! 
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ROK SZKOLNY WE WSZYSTKICH SZKO- 
ŁACH OKRĘGU KRAKOWSKIEGO, jak nam z 
kuratorjum komunikują, rozpocznie się 2 wrze- 
śnią, 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W cza- 
sie od 17 do 23 bm. zgłoszono do Urzędu Zdrowia 
następujące wypadki chorób zakaźnych: szkazla- 
tyny 4 wypadki, dyiterji 2 wypadki, tyiusu brzusz- 
nego 3 wypadki, czerwonki 3 wypadki, róży 3 wy” 
padki, kokluszu 1 wypadek. odry 1 wypadek. 

POŻAR. Straż pożarna wyjeżdżala na ul. Bone- 
rowską, gdzie w piwnicy domu pod liczbą 14 za- 
palila się ścianka drewniana od zapałonej świecy. 
pozostawionej na pace. Od świecy zajęła się pa- 
ka, a następnie płomienie ogarnęły ściankę. Straż 
agień ugasiła. 

DRAPIEŻNY KOT. Wczoraj wieczorem 19-łetn 
Władysław Kot, przyszedlszy do mieszkania swo- 
ich znajomych na ul. Gromadzką 97, zaczął z nie- 
ustalonego powodu demołować mieszkanie. Zawe- 
zwany posterunkowy usiłował uspokoić awantur- 
nika, ale Kot rzucił się na niego z siekierą. Poste- 
runkowy doby? szabli I clął nią Kota, ale dopiero 
przy pomocy dalszych dwóch posterunkowych u- 
dało się awanturnika ubezwładnić į założyć mu 
kajdanki. Kot po opatrzeniu zo przez pogotowie 
ratunkowe został odsiawiony do areszłów „pod 
Telegrafemn". 

POTRĄCONY PRZEZ AUTO, Na ul. Kalwaryj” 
skiej został potrącony przez auto Jan Wójcik (lat 
56) robotmik zakładu czyszczenia miasta zajęty 
wówczas zamiataniem ulicy. Wójcik wskutek po- 
trącenia upadł ma bruk i doznał lekkich obrażeń 
głowy. Zawezwane pogotowie ratunkowe przewio 
zło go do Kasy chorych. 

ARESZTOWANO Bronisławę Byk (łat 18) z Lu- 
bli, za kradzież swetra, popełnioną w Sukienni- 
cach na szkodę Landau Frani. — Bol. Bukłela (lat 
22) za kradzież wózka ręcznego wartości 200 zł. 
na szkodę J. Pleszowskiego. Bol. Krzyżanowskie- 
go (lat 19) za kradzież towarów zalanteryjnych z 
gablotki sklepu Józefa Reislera. Jana Ciężkiego 
za kradzież portieiu z kwotą 70 złotych i weksla- 
mi na 3.885 złotych na szkodę Franciszka Krysy- 
Jana Niecia (lat 23) za kradzież kożucha z wozu 
wieśniaka. Wojciecha Popiołka (lat 29) z Bieżana- 
wa za targnięcie się na policianta w służbie. 

KRADZIEŻ GARDEROBY. Leib. Kuppermano- 
wi, kupoowi, skradziono z mieszkania garderobę 
wartości 1000 złotych. 
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TEATRY I KONCERTY 


OPERA I OPERETKA LWOWSKA W TEATRZE 
MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w niedziele 
popaludniu o godzinie 3'30 „Róże z Florydy" po cenach 
zniżonych. Będzie lo przedostatnie przedstawienie ope- 
retki. W niedzielę o godzinie 8 wieczorem „Faust” z go- 
ścirmym występem Liljany Zamorskiej, Pozostałą obsa- 
dę stanowią pp.: Szymonawicz (Faust), basista opary 
warszawskiej R. Wraga (Mefisto), Płoński (Walenty), 
Popowiczówna (Slebel), Hinglerówna (Maria), Ciryn 
(Wagner). Dyryguje kapelmistrz T. Mazurkiewicz. Jutro 
w poniedzialek „Opowieści Hofmana" J. Offenbacha. 
We wtorek ostatnie pożegnalne przedstawienie operet- 
ki. Daną będzie „Księżniczka Chicago", We środę 27 
bm. pożegna opera „Tosca“ Pucciniego, jaka ostatnie 
przedstawienie 

INAUGURACJA NOWEGO SEZONU W TEATRZE 
MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO nastąpi w sobote 
30 bm. Ze względu na setną rocznicę powstania listo- 
padowego zostanie wyslawkony „Kotdjan* Słowackie- 
go w inscenizacji dyr. F. Trzcińskiego z uwzzlędnie- 
niem poraz pierwszy na scenle polskie] Istotne] całości 
dramatu. Nową inscenizacię dekoracyjną przygotowuje 
M. Różański. Następna premierą sezemu będzie komedja 
Franciszka Herczega „Niebleski lis”, poczem ukaże się 
nie grana dotąd na scenach polskich komedja znanej 
spółkł autorskiej Armonta i Berbldona pod tytulem „Na- 
poleon ondułacji*. Dalsze zamówienia na siate miejsca 
przyjmuje sekretarjat tealru codziennie ad godziny 6—8 
wieczorem. 

TEATR REWJA W BAGATELL W piątek 29 bm. na- 
stapi otwarcie sezonu teatralnego w Bagateli rewią p- 
tyt. „ł znów gra Bazatela". Dziesięć uroczych Bagate- 
lek kwartet Śplewaczy, orkiestra rewiowa, oraz zespół 
solistów z Mierzejewsklm. Nobisówną. Łozińska, Bur- 
bianka, Hryniewiczówną. Sowińskim, Winklerem. Da- 
nackim i parą baletowa, pp.: Aleksandzyjskiemi pod wa- 
dzą reżysera p. J. Grodnickiego. — Codziennie dwa 
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przedstawienia: © godzinie 7'15 1 9'30 przy cenach bl- 
letów od 1'50 do 5'50 zł. Przedsprzedaż hlletów roz- 
poczyna się w poniedzialek od godziny 10 do I w po- 
ludnie i od 3—7 wieczorem w kasie teatru bez dopłaty. 
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WARTA—CRACOVIA. Dziś w nledzielę zawody o 
misirzostwa Ligi o godziale 11'15 przedpołudniem na 
boisku Cracovu mlędzy Wartą a Cracovią, do których 
Cracova wysiępuje w najlepszym swym składzie. 


O Z polski 


ARESZTOWANIE WSRÓD KOMUNISTÓW 
LWOWSKICH. Dnia 20 bm. w Dawrdowie, kolo 
Lwowa, policja przytrzymała tamtejszego parob” 
ka Andrzeja Pańczyniaka wraz z pakietem bibuły 
komunistycznej a wadze około 6 kg. W czasie 
przesłuchania podał on, że ulotki te otrzymał w 
lokalu „Sełrobu** we Lwowie celem kolportowania 
w Dawidowie i okolicy. Pelicja przeprowadziła 
rewizię w „Selobie" oraz u członków zarządu. 
Między innymi przeszukano mieszkanie N. Clim- 


czaka, oskarżonego o kradzież w tow. „Zgoda“, | 


który przed niedawnym czasem został wybrany 
w czasie uzupełniających wyborów na senatora. 
Chimczaka nie zasiano w mieszkaniu. W czasie 
rewizji zakwestjolrowana sporo bibuły, wobec te- 
go aresztowano 11 osób. 

AFERA MORFINOWA WE LWOWIE. Od dłuż- 
szego czasu rozchodziy się po Lwowie wieści o 
nielegalnym handlu narkoiykami. Policja prowa- 
dzila dochodzenia, celem wykrycia głównego źró- 
dła sprzedaży środków odurzających. Jak się 0- 
kazało, Ignacy Weinzarten, właściciel droguerji 
przy ul. Żółkiewskiej, był tym, który handlował 
morina. Weingarten posiadał na składzie rozmai- 
te środki odurzające, trujące i inne artykuły apte- 
czne, których sprzedaż nie jest dozwolona w dro- 
guerjach. Po dłuższych dochodzeniach ustalono. 
że Waingarten sprzedawa! pokątnie morfine nało- 
zowym nioriiństom. W czasie rewizji przeprowa- 
dzonej w drozuerji Weingartena, znaleziono więk” 
szą ilość rozmaitych środków adurzających i tru- 
jących. Wszystkie te artykuły opakowano w 
skrzyni i opieczętowano- 

AUTO RUNĘŁO Z MOSTU NA PRUCIE w 
PRZEPAŚĆ. Straszna wieść zaalarmowała we 
wtorek 19 bm. Jaremcze: auto pasażerskie runę- 
ła z będącego w naprawie mostu na Prucie. Wy- 
sokość mostu tego wynosi kilkanaście metrów. 
Tłumy letników i ludności huculskiej poczęły dą- 
żyć w kierunku mestt, gdzie w przepaści koryta 
Prutu, pokrylego giazami kamiennymi, ujrzana 
auto, przywalone Lelkami uszkodzonego mostu. 
Świadkowie opowiadają, że automobil ten, od- 
wiózłszy z pociągu kilka osób, zaczepił a wysta- 
jace belki rusztowania mostu į wywróciwszy ko- 
zła, runął w dól. Za nim rumęły wśród irzasku i 
łomotu belki i maszty tej części mostu. Na miej- 
sce kalastroiy podążył zaraz lekarz miejscowy 
dr. Zausig. który nieszczęsnemu szcierowi udzie- 
lil pierwszej pomocy. Stan jego jest ciężki, doznał 
bowiem wstrząśnienia mózgu i obrażeń wewnętrz- 
nych. Auto było wdasnością dr. Raczyńskiego ze 
Stanislawowa. 

NIEUDANY ZAMACH NA POCIĄG. We czwar- 
tek na linii kolkjowej Piotrków—Warszawa, oko- 
ło wsi Moszczenice o godzinie 1 w nocy wyda- 
rzyl się wypadek, kłóry omal że nie pociągnął za 
sobą katasirofy pociągu pospiesznego. jadącego z 
Warszawy w .steonę Piclrkowa. Maszynista, 
prowadzący pociąg. tuż pod samą wsią Moszcze- 
nicą wyjrzał przez okno na tor, i w promieniu kil- 
kunastu metrów spestrzegł na szynach olbrzymi 
głaz. Katastroia, wobec niewielkiej odległości pa- 
rowozu od nrzeszkody, zdawała się być nieuni- 
kniona, mimo to jednak maszynista nie dopuścił 
do nieszczęśliwego wypadku. Puszczona kontrpa- 
rę oraz uruchomiono hamulce. Pociąg momental- 
nie został zatrzymany i w teń sposób uniknięto 
katastrofy. W chwilę później Zorganizowano ob- 
lawe, celem wykrycia sprawców zamachu, lecz Z 
powodu ciemnej nocy musiano zrezygnować z te- 
go planu. Kamień przy pomocy slużby kolejowej 
usunięto z szyn i pociąg ruszył w dalszą droge. 

SAMOBÓJSTWO... Z CIEKAWOŚCI. W War- 
szawie przy ul. Czerwonego Krzyża 25 zajmuje 
lokal 4-pokoiowy na 5 piętrze Emilja Pogorzelska 
z córką Zulą, znaną artystką teatru „Qui Pro Quo“ 
Wspólnie z nimi zamieszkiwała wychowanica pa- 
ni P., 24-letnia Marja Nabrzycka, absolwentka 
kursów handlowych i zubłokatorka Cecylia Qo` 
lańska. Ponieważ właścicielka mieszkania bawi na 
letnisku, w domu przebywała wychowanica i sub- 
lokatorka. Onegdaj wieczorem zjadły kolację, po- 
czem grały w karty. Po północy udały się na 
spoczynek każda da swego pokoju. Rano G. za- 
pukala do pokoju N. Gdy nikt się nic odzywał, za- 
niepokojona Q. wezwała ślusarza. Pa otworzeniu 
drzw; ujrzano Nabrzycką leżącą bez życia ną ka* 
napce, obok rewolwer. Lekarz pogotowia stwier- 
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dzi! śmierć. klóra nastąpiła przed kilku zadzinami 
wskutek rany postrzaławej w okolicy serca, W 
skrzynce na drzwiach znaleziono list adresawa- 
ny do sublokatorki. Z treści, utrzymanej w tonie 
żywym i lekkim; wynikało, że powodem samobôj- 
stwa była chęć przeniknięcia tajemnicy ŻYCIA Po” 
zagrobowego. 

ZŁODZIEJE KOLEJOWI PRÓBOWALI UŚPIĆ 
PASAŻERKĘ. Niemiłą przygodę miała p. Łuko= 
szewska, artystka teatrów polsłoch, pochodząca 
z Równego. Przed kilku dniami otrzymała list Z 
Równego od rodziców, że matka ciężko zaniemo- 
gla i przyjazd córki jest konieczny. Nie namyśla= 
jac się długo. najbliższym pociągiem wyjechała 
do Równego. W drodze do przedziału, który zaj- 
mowała p. Ł. weszło dwóch elegancka ubranych 
mężczyzn. Jeden z nieznajomych wyjął złotą pa” 
pierośnicę i poczęstował p. Ł. papierosem. Tknię- 
ta przeczuciem p. Ł. wyszła na korytarz, zamie- 
niła papierosa na swój i weszła z powrotem do 
przedziału. Po godzinie udając, że jest bardzo śpią- 
cą, położyła się spać. Nieznajomi czekali z pół go- 
dziny i zaczęli obszukiwać jej walizki a jeden z 
nich sięgnął po sznur perel, kióre miała na szyi. 


| Przestraszona kobieta zerwala się i wzywając 


pomocy pociągnęła 2a hamulec bezpieczeństwa. 
Pociąg stanął, z czego skorzystali rabusie i ucie- 
ki, znikając w mrokach nocy. 
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Ł zagranicy 


ZAMACH BOMBOWY NA REDAKCJĘ PISMA 
SOCJALISTYCZNEGO. Na organ partii soc. dem. 
w Hanowerze „Volkswillen”, która mieści się w 
domu organizacji zawodowych, urządzono 21 bm. 
zamach bombowy. W godzinach rannych padło- 
żono pod bramą domu paczkę, którą znalazl stróż 
nocny. Ponieważ paczka byla zaadresowana do 
redakcji, stróż oddał ją do administracji pisma. 
Gdy tu paczkę otworzono, znaleziono w niej bom- 
bę z przyrządem zegarowym. Wskutek szczęśli- 
wego przypadku zapal bomby nie funkcjonował i 
dłatego bomba nie wybuchła. lak rzeczoznawcy 
stwierdzili, bomba była tejsamej konstrukcji, ja- 
ką miały bomby użyte przy zamachach nacjonali- 
stycznych w Szlezwiku i zawierała taką masę 
wybuchową, że w razie wybuchu cały dom byłby 
wyleciał w powietrze. Sprawcami zamachu są nic- 
wątpliwie Intlerowcy, ponieważ z icli kół wyszły 
groźby pod adresem redakcji „Volkswillen* i 
Związkom zawodowym. 29 

KARAMBOL KOLEJOWY. Na stacji kolejowe] 
Lipsk-Wahren zderzył się w piątek na zwrotni- 
cacli pociąg towarowy z parowozem, w następ- 
stwie czego wykoleiły się oba parawozy I í wa- 
znów. Trzy wagony uległy rozbiciu, Kierownik 
pociągu odniósł iak ciężkie rany, że zrnar! wkrót- 
ce po przewiezieniu go ad szpitala. 

PRZEMYCANE NOŻYCE NIEMIECKIE. Wla- 
dze celne w Nowym Jorku aresztowały w ubiegły" 
piątek 3 osoby przychwycone na gorącym uczyn- 
ku przemycania większego transportu nożyc pa* 
chodzenia niemieckiego. Nożyce te były ukryte w 
balach szmat i przybyły na parowcu niemieckim 
„Albert Ballin". Władze celne były o tem poinfar- 
mowane, poleciły więc swym urzędnikom, prze- 
branym za robotników portowych, aby strzegly 
okrętu. Gdy towar zostal załadowany na auta cię- 
żarowe, wkroczyli urzędnicy i skoniiskowali całą 
przesyłkę. 

POŻAR NA OKRĘCIE. Na pokladzie pasażer- 
skiego stalku niemieckiego „Nordland”, stojącego 
na kotwicy w porcie w Rydze, wybuchł onegdaj 
ogień, którego pastwą padło najkoszlowniejsze u- 
rządzenie, Straty wynoszą 200 tysięcy marek nie” 
mieckich. Jeden marynarz odniósł ciężkie popa- 
rzenia, 

KOMUNIŚCI SPRZENIEWIERZYLI FUNDUSZE 
STRAJKOWE. Podczas obecnego strajku w pól- 
nocnej Francli w Halluln, glównej siedzibie komu- 
nistów, robotnicy wykryli, że komunistyczne kie- 
rownictwo strajku wydało zebrane fundusze straj- 
kowe na cele swej partii, Postępowanie to wy- 
woałało takie oburzenie, że w przeciągu jednego 
dnia (21 sierpnia) setki robotników zgłosiły wy- 
stąpienie z partii komunistycznej, 

SWÓJ SWEMU. Król Karol II rumuński nadał 
katowi Włoch Mussoliniemu wielką wstęgę orde- 
ru Karola I, tj. najwyższy arder, jaki Rumunla po- 
siada. Tak mu się spieszyło z tym objawem swej 
przyjaźni dła „duce“, że nawet nie czekał na Jakiś 
pozór usprawiediiwiający to nadanie. Zato jest 
zupełnie jasne, że nie grzeczność dyplomatyczna, 
ale poczucie pokrewieństwa duchowego skianity 
świeżo upieczonego króla da tej demonstracji. 

WYBUCH MINY. w Nowym Jorku podczas ro- 
bót wodociągowych w dzielnicy Bronx w pewnei 
chwili nastąpiła gwałtowna eksplozja, wskutek 
czego 3 robotników zostało zabltych, a 11 ciężko 
rannych. Przypuszczalnie wybuch nastąpił w ten 
sposób, że podczas wiercenia natrafił świder na 
pozostawioną dawniej w ziemi minę dynamitową. 
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Dymisja rządu Sławka 


Piłsudski jer, Š 
SUSKI premjer, 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 23 sierpnia. 
Dziś o 10 przedpołudniem p. prezydent Rze- 
czypospolitej powrócił ze Spały. O ! w potu- 
dnie p. prezydent przyjął p. Sławka na dłuż- 
szej audjencji. O 5 popołudniu rozeszły się po- 
głoski, że rząd podał się do dymisji. Pozloska 
ta w godzinach wieczornych utrzymuje się. 
W godzinach nocnych zastanie wydany ofi 
cjalny komunikat a dymisji. 
Warszawa, 23 sierpnia. 
O godzinie 12/30 p. Sławek przedłożył p. 
prezydentowi formalną prośbę o dymisję. — 
O godzinie 5'30 odbyła się Rada gahlnetowa 
z udzlałem marszałka Plłsudskiego pod prze- 


Jak marszałek Pi 


witalski wicepremjer 


wodnictwem p. Sławka. 

Panuje ogólne przekonanie, że p. prezydent 
zwróci slę do marszałka PHsudskiego o utwo- 
rzenie rządu, którego wicepremierem zostałby 
p. Świtalski. 


Warszawa, 23 sierpnia. 

Po radzie gabinetowej płk. Sławek konfero- 
wał z marszałkiem Piłsudskim, który po godz. 
7 odjechał do Belwederu, poczem p. Sławek 
bezzwłocznie udał się na Zamek ! złożył dy- 
misję gabinetu. Dymisja została przyjęta. Co 
do osoby, której bedzie powierzona misja two- 
rzenia rządu, decyzja zapadnie w niedzielę lub 


poniedziałek. 
—000— 


łsudski przyszedł 


w posiadanie majątku Pikiliszki? 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa. 23 sierpnia. 

Dzisiejsze „ABC” podaje na podstawie wycązu 
z ksiąg hipołacznych sensacyjne szczegóły. w ia” 
ki sposób Pikiłlszki stały się własnością marszal- 
ka Piłsudskiego I jego maiżonki. Marszalek był 
właścicielem innej osady wiejsklei na Wileńszczy- 
¿ne w ośrodku Świątniki, położonym na zachód 
od Wilna w gminie Landwarowo nad jeziorem 
Jeszkuczyg. Działka ta nabyia zostałą od głów- 
nego urzędu ziemskiego za 2.421.000 mp. Obejmo- 
wala ona 73 ha 5700 mejrów kwadr., oraz powyż* 
sze jezioro obszaru okolo 20 ha. Majątkiem tym 
administrował jako pelnomocnik p. Adam Plisud- 
Ski. Marszałek w tym majątku nie przebywał, mi- 
mó że ga odpowiednio urządzono. 

Ponieważ majątek ten marszałkęwj widocznie 
nie odpowladał, rozpoczęto poszukiwania za in- 
nym majątkiem koniecznie z Jeziorem. — Wybór 
padł na Pikliszki. Miały one jednak powikłaną 
sprawę. Mianowicie przed wojną Pikiliszki nale- 
żaly do n. Marj Łopuazańskiei. która w roku 1914 
zapisala go trzem osobom: Nikolajowi Żlomhino- 
wi, Aleksemu Satlnikowi i Anastazy Piotrowej. — 
W czasie wojmy Żłomkin i Piotrowa zazneli w 
Rosji. zaś Salmik sprzedał swą iedną trzecią część 
Rudołowi Wojewódzkiemu. 

W r. 1922 oktręzowy urząd ziemski w Wilnie 


wydał orzeczenie, w myśl którego dwie trzecie 
| cześci Pikiliszek, wskutek nieobecności wlaścicie- 
| li. przelęte zostały przez państwo polskie, zaś je- 
dna trzecia pozostała dalej wlasuością Wajewódz- 
kiego. Dnia Z6 Listopada. 1929 roku okręgowy u- 
rząd złemski zawar umowę z Wojewódzkim, któ“ 
ry sprzedał skarbowi państwa swą trzecią część 
za 250 tysięcy zlotych. Wobec tego cała malet- 
ność Pikiiszki znałazja się w rękach skarbu pań- 
stwa, 

Po uregulowaniu sprawy z Wajewódzkim minl- 
sterstwo reform rolnych wystosowało plsmo do 
okręgowego urzędu ziemskiego, regulujące zamla- 


na dzialke w Pikliiszkach obszaru 135 ha 2315 me- 
trów kwadr. oraz z jeziorem obszaru 72 ha 5412 
metr. kwadr. Szacunek działki w Świątnikach 9- 
znagzojo na 105 tysięcy złotych i na takąż sumę 
oceniono działkę w Plikiliszkach. 

Tego samego dnia minister reform rolnych p. 
Staniewicz wysłał drugie pismo do okręgowego 
urzędu ziemskiego. regulujące zamianą działki żo- 
ny marszałka p. Aleksandry Piłsudskiej w By- 
strzycy na Wołyniu, obszaru 38 ha 1308 metr. kw. 
na działkę w Piklilszkach obszaru 57 ha 8152 m. 
kw. Szacunek działki w Bystrzycy oznaczono na 
41058 złotych | na takąż sumę oszacowana działkę 
p. marszałkowej w Pikiliszkach. 


Aresztowania spiskowców na Litwie 


Kowno, 23 sierpnia. W związku z zamachem na 
szefa lilawskiej policiH dokonano dalszych areszto- 
wań. Między innymi aresztowano także obydwóch 
adutantów Woldamarasa, rannego podczas zama= 
chu na Woldemarasa kapitana Vlerblckaza i rots 


mistrza Matulewiciusa, Dotąd aresztowano ogó- 
łem 19 osób, U kliku aresztowanych, a między ni- 
mi także u Vierbickasa, znaleziono dowody wspól- 


udziału w konspiracji. 
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Wykrycie spisku w Chinach 


Londyn, 23 sierpnia. Policja nankińska wykryla 
wczoraj na wielką skalę zakrojony spisek przeciw 
rządowi. Spiskowcy planowali wysadzenie w po- 
wietrze gmachu rządu, głównej kwatery pollcji I 
gmachu prezydenta państwa Czang-Kal-Szeka, 
Policja otrzymala lakoniczny anomm o zmierza 


nym spisku, wobec czego dorywczo przeprowa- 
dzała rewizje w różnych domach, w następstwie 
których aresztowała caly szereg osób z różnych 
sler, Oprócz tego udalo się polici! wykryć tajny 
magazyn broni, należący do spiskowców, 


TELEGRAMY 


ZMIANY PRZEDWYBORCZE 

Warszawas, 23 sierpnia (telef. wi. „Naprzodu*). 
W najbliższych dniach ustąpić ma ze swego sta- 
nawiska wicewojewoda lubelski p. Karasiński. Na 
lego miejsce ma być mianowany naczelnik wy- 
działu bezpieczeństwa kapitan W ja 

BELGJA SPEŁNIA ŻADANIE MNIEJSZOŚCI 

NARODOWEJ 

Bruksela, 23 slerpnia. Wojskowy sad apelacyjny 
uwolnił od winy i kary żolnierza Flamanda na- 
zwiskiem de Leew, który przed kilku miesiącami 
został skazany przez sąd wojskowy w Leodium 
na 3 miesiące zamknięcia w twierdzy zę odmowę 
spełniania rozkazów wolskowyca wydawanych w 
ięzyku francuskim, W armji belgijskiej już wpro- 
wadzono komendę ilamandzka dla żołnierzy na. 
rodowości Iamandzkiei, których w tym celu ze- 
brano w osobne pułki. 


NIEMIECKA DELEGACJA DO LIGI NARODÓW 


Beriin, 23 sierpnia. Oficjalnie ustalona skład de- 
legacii niemieckiej na zbhżajaca sie sesię Lizi Na- 
radów. Głównymi delegatami manowano' mini- 
stra spraw zagranicznych dra Curtiusa, dyrektora 
ministerialnego dra Gaussa i hr. Barnstoriia. Pad- 
czas nieobecności Curtinsa będzie go zastępował 
sekrelarz stanu von Bulow. 


KRWAWE ZGROMADZENIE WYBORCZE 


Berlin, 23 sierpnia. W sali „Odeon“ w Bolesla- 
wiu (Bunzlau) w księstwie lliznickiem (na niemiec- 
kim Śląsku) odbyła się w piątek wieczór agroma- 
dzenie przedwyborcze hiltlerowców, na które 
przybyh w wielkiej liczbie lakże komuniści. Po 
zgramadzęniu doszlo da krwawej walki mlędzy 
niml. wobec czego pollcla usiłowała Ich rozpędzić. 
Wyiworzyła się jednak sytuacja iak groźna, że 
policja widzłaja się zmuszona do użycia broni pal- 
nej, oddając w tłum kilka salw, Po ustanieniu wal- 
czących na placu pozostało 4 zabitych, 3 ciężko i 
8 lżej rannych, 


sierpnia 1930 


nę działki marszałka Piłsudskiego w Świątnikach | 


POŻAR PRACOWNI FILMÓW 

Paryż, 23 sierpnia. W pracowni filmowe] lawa- 
rzystwa lilmowego „Eclair“ w Epinay pod Pary- 
żem wybuchł wczoraj pożar, który zniszczył caly 
budynek wraz z urządzeniem | wielkieml zapasa- 
mi filmów. Podczas akcli ratunkowej 4 osoby od- 
niosły rany, w tem 2 strażaków. Straty obliczają 
na 6 muljonów franków, 

CHWIEJĄCA SIĘ WALUTA HISZPAŃSKA 

Madryt, 23 sierpnia. Celem ochrony waluty hi- 
szpańskiei zostalo wydane rozporządzenie z Mocą 
abawiązującą od 24 bhm., które zakazuje bankom 
skupywanie i sprzedawanie walut zagranicznych, 
© ile me chodzi o zaspokojenie klientów. Oprócz 
tego banki zobowiązane są do prowadzenia spe- 
cialnych ksiąg odnoszących się do operacyi wa- 
lutami zagranicznemi, z których mają sporządzać 
odpisy i przesyłać je codziennie władzom skarbo- 
wym. 

BYŁY MINISTER EGIPSKI O SYTUACJI 

w EGIPCIE 

Londyn, 23 sierpnia. Makram Ebeld-bej, byly 
egipski minister finansów w rządzie Nahasa-paszy 
i sekretarz generalny partii Wafd, wygłosił na 
zgromadzeniu zamieszkałych w Londynie Arabów 
przemówienie, w którem stwlerdzii, że lud egipski 
nigdy nie dopuści do zmiany ordynacji wyborczej, 
któraby pozbawiła miljony wyborców prawa bez- 
pośredniego głosowania, Ebełd-hej oświadczył, że 
jest głęboko przekonany, iż Egipt odzyska wkrót- 
ce ustrój parlamentarny dzięki wytrwałości ludu 
w walce konstytucyjnej. 

BUNT WOJSKOWY W PERU 

Nowy Jork, 23 sierpnia. Z Limy donoszą oficjal- 
mie, że w garnizonie w Arequipa w Peru, wybuchł 
bunt. Bliższych szczezółów brak. 

TRZY DNI W SAMOLOCIE NA MORZU 

Paryż, 23 sierpnia. Z Rio de Janeiro donoszą o 
odnalezieniu hydroplanu pasażerskiego kursujące- 
zo na lmji Peraambuco—Rio de Janeiro, który od 
trzech dni zaginął. Z powodu defektu motoru hy- 
droplan zmuszony był do opadnięcia na pełne ma- 
rze w odległości 200 mił na południe od wysp 
Balla į tam został odnaleziony przez wysłanego 
na peszuklwanie lotnika brazylijskiego, Odnalezie= 
ni pasażerowie znajdowali się już w stanie zupeł- 
nego wyczerpania, 

WIELKA KATASTROFA LOTNICZA. 

Praga, 23 sierpnia. Kolo Iglawy na Morawach 
wydarzyła się wczoraj ponoludniu cłężka kała- 
strofa samolotu pasażarskiego, należącego do cze- 
skiej linj] lotniczej. Samolotem leciało 12 podróż- 
nych. Z nieznanych przyczyn samolot runąt na 
ziemię, zapalił się i splonął doszczętnie. Pięciu po- 
dróżnych poniosło śmierć na micjscu a 5 dalszych 
zmarło w szpitalu. Pilot 2 podróżnych odniosła 
ciężkie rany. 


ROZMAITOŚCI 


HRARIA WŁAMYWACZ. W Hodmezð-Vasar- 
hely na Węgrzech zosta] aresztowany hr. Paweł 
Nyary, który wiamał się do mieszkania pewnej 
damy i ukradł z niego cenne futro karakulowe | 
kilka perskich dywanów. 

JESZCZE JEDNA AFERA KORUPCYJNA W 
AMERYCE. Po Chicago — Nowy Jork, Guberna- 
tor stanu N, Jork Roosevelt zdecydował się za- 
rządzić śledztwa nad systemem panującym w niż- 
szych jnstancjach sądowych tego stanu. Śledztwo 
to stoi w związku z całym szeregiem skandallcz- 
nych afer, z których największą jest sprawa sę= 
dziego Ewalda obwinionego o to, że za swą no- 
minację w 1. 1927 zapłacił rozmaitym politykom 
przeszło 10 tysięcy dolarów. 


Związki i zgromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIAZ- 
KÓW ZAWODOWYCH odbędzie się we śradę 27 
bm, o godzinie 6.30. Wszystkich członków upra- 
sza się o bezwarunkawe ł punktualne przybycie. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICE I ROBOTNICY ZA- 
KŁADÓW WOJSKOWYCH W KRAKOWIE: — 
Dnia 24 sierpnia w sali Domu Robotniczego ulica 
Dunajewskiego 5 o zadz. 10 przedpołudniem ad- 
będzie się zgromadzenie z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) Odczytanie pisma r. MSW 
z dnia 15 slerpnia br. 2) Organizacja ł jej cele. 
3) Nadużycia flzyczne komendantów poszczezól- 
nych składni materiałów intendanckich. 4) Ubez- 
pieczenie spoleczna, Zapraszamy emerytów do 
przybycia na ta zebranie. 

WIECZÓR TANECZNY urządza RKS „Legja” 
w niedziele 24 sierpnia w sali Domu Rehotniczego 
(wi. Dunajewskiego 5 II, p.) o godz. 7 wieczór. — 
Wstep 1 złoty, 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY I MA- 
SZYNOWI W KRAKOWIE! W niedzielę 24 bm, o 
godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się zgroma- 
dzenie wszystkich robotników drzewnych w Kra- 
kowie w Domu Robatniczym (ul. Dunajewskiego 5 
II. p. oficyny) w sprawie akcji cennikowej | strajku 
w firmie Muranyi. 

W PIĄTĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI TOW. DRA 
BORYSA JOFFEGO urządza krakowski komitet 
„Bundu“ w niedzielę 24 sierpnia o godzinie 2 po- 
południu nad grobem tragicznie zmarłego na 
cmentarzu żydowskim żałobne zebranie. 


REPERTUAR 


—— 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popol.: „Róże z Florydy" (ceny zniza- 
ne); wiecz.: „Fausi“ (z gościnnym wyst. Roma- 
na Wragi, artysty opery warsz.) 
Poniedziałek: „Opowieści Hoffmana" (gośc. wyst. 
p. Liljany Zamorskiej). 
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Wtorek: „Księżniczka Chicago“ (po raz astatni). 

Środa: „Tosca“ (pożegnalne przedst. opery). 
KINOTEATRY 

Apollo: „Mocny człowiek". 

Corso: „Djabelska przełęcz". 

Dom żołnierza: „Córka szatana”, 

Promień: „Dzwonnik z Notre Dame". 

Sztuka: „Maski“. 

Uclecha: „Angelita”. 

Wanda: „Dziewczynka z USA", 

Warszawa: „Trędowata”, 


RADJO KRAKOWSKIE 


Nledzieła 24 sierpnia 

10.15: Nabożeństwo z Wilna. 11.58: Sygnal czasu, hej- 
nal z wieży Marjsckiej. 12.10: Gramofon. 13.00: Komu- 
nikat meteorologiczny. 13.50: Dożynki z Mydlnik. 1450: 
Audycja wojskowa z Warszawy. 15.30: Odczyty rolni- 
cze | muzyka z Warszawy. 17.10: Feleton: „Chwała 
Allahowi, który stworzyl kobietę" — wygłosił M. Rusl- 
nek. 17.25: Koncert orkiestry policyjnej z Warszawy. 


Lawrence, poeta zmysłów” 
ski. 19.25: Gramofon. 194 


„Św. Odrowąż 


Jacek" — wygłosi M. Janoszanka. 20.00; Zegar war- 
szawskiego obserwatorjum astronomicznego wyilje g0- 
dzinę ósmą. Kwadrans literacki „Jak zegary”, nowela 
Jerzego Szaniawskiego. 20.15; Koncert popularny z Do- 
liny Szwajcarskiej. 22.00: Felieton z Warszawy: „Prze- 
dziwne kosy ko "*. 22.15; Zabawa ludowa w Luna 
Parku w Warszawie. 23.00: Muzyka taneczna z „Oazy“ 
w Warszawie. 24.00: Hejnał z wleży Marjackiej. 
Poalećzialek 25 slerpnia 

11.40: PAT. 11.58: Sygnal hojnał z wieży Ma- 
rlackiej. 12.10: Gramofon. 14.00: Komunikat metearolo- 
ziczny. 15.15: Komurskat gospodarczy. 16.15: Gramofon. 
17.35: Odczyt: „Higjena mleka“ — wygłosi dr. Alojzy 
Polek. 18.00: Muzyka lakka z Ciastronomii w Warsza- 
wie. 19.00: Rozmaitości, komunikat sportowy | inne. 
19.20: Odczyt: „O spiskach studenckich w Galicji przed 
Czterdziestu laty” — wygłosi p. Kammierz Kalinowski. 
19.45: Skrzynka | giełda rolnicza z Warszawy. 20.00: 
Zegar warszawskiego obserwatorjum astronomicznego 
wybije godzmę ósmą. Prasowy dziennik radjowy. 20.15: 
Koncert 2 Warszawy: recka] skrzypcowy Romana To- 
temberga. 21.00: Koncert popularny z Doliny Szwaycar- 
Sklej. 22.00: Felieton z Warszawy: „Dyrektorzy teatrów 


18.45: Rozmaktości, komunikaty. 19.05: Felieton: „D. H. | o swoich planach, komunikaty. 22.30: Gramofon. 23.00: 
r. Z Grabow- | Muzyka laneczna z „Polonii* w Warszawie. 24.00: Hel- 


nal z Wieży Mariackiej. 


e OWY AWA 0 
OD 2. DO 18. WRZEŚNIA 1030 r. 
JUBILEUSZOWE 


WE LWOWIE 


w Osobach JWP. Walerego 
Eugenjusza Kwiatkowaklego. 


SPECJALNE DZIAŁY I GRUPY: 


przemysłowych i użytku domowego, 
W DZIALE ROLNICZYM: 


gatego, trzody chlewnej i owiec. 
L Ogólnokrajowa Wystawa Jajczarska. 


B TEISSE M ITEM © 


Rok założenia 1508. 


— 


:08 i Spawalnia metali 


(obok Collegium Madicum). 


uszkodzony 


atara. 


rancją. Wykonuja również wszelkie roboty w zakrea 


I NATERJAŁY taplosraka-dehoraeyjaa tortaw 


FIRANKI alt | cząściewi MAITANE! w Krakowskie 
les Prawe MICHAŁA WEITZA, FLORJANSKA 23, 


X. TARGI WSCHODNIE , 


pod Pratektoratem Pana Prezydenia Rzaczypoapolitej I. Mościcklego 
| Pana Marszałka J Piłaudekiego, a pod egidy Prazydjum Honorowego 
ławka i JWP. Ministra P. i H. inż. 


Podaż krajowych i zagranicznych artykułów 
ze wszysikich gałęzi produkcji. 


Dzia? budowlany. — Grupa radjolechniczna. — Kolekcja pro- 
duktów czeakoslowackich z Rusi Podkarpackiej. — Oficjalna zbiorowa 
Grupa rumuńska, węgierska | egipska. — Grupa reglonsina przemysłu 
pólnocnej Francji. — Zbiorowy poksz wyrobów polskiego Przemysiu 
domowego ! ludawego. — Pokaz stosowania guzu ziemnego dla celów 


Targi hodowlane koni remontowych i luksusowych, bydla ro- 
Targ drobiu, gołębi 1 królików. 


cowych uczestników w drodze powrolnej ze Lwo>a ŚĆ", zniżka na $ 
S ae gkazaniem kazdy smirgo 
MA zaronawem kupisckiem Zi 1 — 


Informacja w Blurach Targów Wschodnich, Lwów, Piac Wystawowy. też 444. 4-74, 


Ważne dla PP. Automoblilistówi! 


Kto z Psnów życzy sobia mieć solldniei fachowo wykonaną robotę, niech pamięla, 
że najstarsza firma w Krakowie może spełnić Ich życzenie, mając swoje wnrszialy 
w razla potrzeby czynne naweł w nocy (Tel. 11987). 


Tak migiuwiam każty chładnik szybie | dokładzia 
Zakład Blacharsko-Mechaniczny 


B. APPEL 


Kraków, ul. św. Łazarza L. 11. Tel. 119-87. 


Środki do chłodnia caikiem nowe (na żądanie w 2 dniach) wykonuje pa 
niaklej canie za specjalnością w pierwszorzędnem chłodzeniu i roczną gwa- 


Własna laklernia systamaem natryskowym. 


m Trzy rady 
dużo zarabiać! 


1) Poświęć codziennie godzi- 
mę nance obcego języka. 

2) Teraz uczyć się języka ob- 
cego, znaczy później dużo 
zarabiać. 

3) Ucz slą języka francuskie 
go, niemieckiego. angi 
skiego metodą „Globus“, 
która jest najlatwiejsza, 
a nauka kosztuje tylko 
20 groszy dziennie. 


„STUDJUM* 
Kraków, Karmelicka 35. 


Po ukończeniu dyplom i bez- 
plaine pośrednictwo pracy. 


baad 


Najnowaze modele 
mdseykii 


JARIEL 
B. S.A. 


mudeszły. — Zastępalwo 
„Technołurg", Kraków, ul. 
Śludencka 18, — Cennikl 
za nadeałan(am znaczka 
pocztowego. 


wsiępu. Oae 


Płyty gramofonowa na 
grane elekirycznie nle la- 
miące się I lekkie — dwu- 
alronna, oddające zdumie- 
wająco czysta głoa, — do 
oglądnięcia i nabycia: 
Baneralna Przedniawielal- 
alwa Płyt Marki Eolarit 
|| METEOR" Zakład Pracy- 
zyjna | dla- machi 
miczny Kraków. ul. Grodzka 
L. 14:18. 


Rok założenia 1504. i 


naprawiany 
Chłodnice i błolniki do aamochodów wazelkich typów wyrabia nowe i naprawia 


łóżka blaszana — gotówką, 
rałami. 


| Luszowiez, ul. Florjanska 44, 
6009900009 


blacharstwa wchodzące. 


Niniejszem mam zaszczyt zawlsðęmðů Guugowną PE 
ś. p. A. Konturku prowadzę nadal i przyjmuję wszel- 
allami fachowemi, szybko, solidnie, tanio. Dziękując za 
ANNA KONTURKOWA, ul. T, Kościuszki 45 


KSljentelę, iż 
prace w zakraa ten wchodzące, 
dotychczaiowa zaufanie, polecam się osdal iaskawym 


s PRACOWNIĘ TAPICERSKĄ 
Ogłaszajcie się w Naprzodzie! 


— LG PG-SoSSQSSoSoSLLŚŚ Lm A S 
wu, Wyka Węydjwwski +- Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarz. Ignacego Winiarskiego, 


Ważne dla krawców 
i konfekcjonerówiI! 


te Taye „KAB WAKE „aa w ma rok 1931 


znacznia udoakom 

prgn 

PETT E 
|, 


A 


PATEFONY 


gramofony oraz plyty w wielkim wyborze polsca 
ro Żł. 80— miesięcznie 
Skład palefonów, rowerów, maszyn do szycia 


KRAKÓW, ZWIERZYNIECKA 6. 


e zawiara'ąoe około M8 mówi, sywiik 
lskich. obejmująca calolm uirae <w 
wa 


ma ya swa 


| „KONFEKCJA“ 
ŻE. WOHLMUTH i CH. RUBIN 


poleca w wielkim wyhorze płaszcze damskie wedlug 
oałalnich modeli. Ubrania marynarkowe, aportawe 

È zarutki, trenchconty, ubrania zludenckie, chlopięce 
4% | dzlecinge, w plerwszorzędnym wykonaniu po 
=== cenach niskich. <= ZE 

Wielki wyhór mundurów | płaszczy studenckich. 


BUFET 


sowicie zaopatrzony w znakomite zimne 

i gorące zakąski, jakoteż załatki francuskie 

oraz znane z dobroci piwa pilzneńskie 
i okocimskie poleca 


Wojciech Olszowski 
Kraków, Mały Rynek — róg ulicy Szpitalnej 
Uwaga! Lokal gruntownie odnowlony! 


